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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5. 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


i 
Numer pojedyńczy kosztuje w imiejsen 16 hal.. : 
acyl ji 


pocztą 16 ha] — Biuru Redakcyi A Abia 
uliea Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miej 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, 
Hausmanna ]. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi nr. 85 


po połndniu | 


jscowa |! 
Pasaż | 


j 


Prenumerata 4 przesyłką pocztową wynosi rocznie32K.,półroezniel6K. kwartalnie 8K., l; 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i vółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


b miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K„ kwartalnie 6 K, | 
miesięcznie 2 E. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We i' 
wszystkich innych państwech 3 K. 80 b. miesięcznie. 


lub od 4. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłałą pierwsi 4 K.50h., drudzy 60h. |. 


„Przewoduikó prenianarowany osobno kosztuje $ K. 
; i 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł radców sądu krajowego: Julia- 
una Sielskiego, naczelnika sądu powiato- 
wego w Sokalu, do Lwowa, Józefa Sokala 
ze Stanisławowa do Złoczowa, dr. Włodzi- 
mierza Kozickiego w Samborze, Józe- 
fa Wajdowieza w Złoczowie i Wilhel- 
ma Jonasa w Stryju, wszystkiech trzech 
do Lwowa, Teofila Gielitowicza, naczel- 
nika sądu powiatowego w Brzozowie, do Sta- 
nislawowa, Benjamina Schwarza z Brzeżan 
do Przemyśla, Włodzimierza Gabłę, na- 
czelnika sądu powiatowego w Mielnicy i 
Juliana Kułczyckiego, naczelnika sądu 
powiatowego w Delatynie, do Stanisławowa, 
Stanisława Dulewskiego z Sanoka do 
Stryja, dr. Alfreda Miinza ze Stryja do 
Lwowa: dalej zamianował radcami sądu kra- 
jowego: sekretarza sądu z tytułem i chara- 
kterem radcy sądu krajowego, Włodzimierza 
Zygadłowieza we Lwowie dla bwewa, 


oraz sekretarzy sądowych: Antoniego Ko-| 


skiskiego w kołomyi dla Saucza i Hya- 


cynta Zyborskiego w Złoczowie dla Zło- 
CZOWA. 


>. k. Ministerstwo handlu przeniosło 
starszych zarządców pocztowych, Adolfa 
Bauimgardtena z Krakowa do Jarosła- 
wia, a Leopolda Koryto wskiego z Sam- 
bora do Krakowa, poruczająe temu ostatnie- 
mu kierownictwo urzędu pocztowego i tele- 
graficznego na dworcu kolei żelaznej. 


io poźcii 


C. k. Ministerstwo handlu zamianową- 
ra rachunkowego I. klasy 10 pul- 
kn p., Franciszka Bayera, asystentem po- 
cztowyiu w e. k, Dyrekcya poczt i telegra- 
fów przeznaczyłu go do Rawy ruskiej. 


JE 


Obwieszczenie 


Lwowie z dnia 11 
z wykazem pant- 
zarażliwych zwie- 


e. k. Namiestnictwa we 
maja b, r. do 1. 67.975 
jacych w Galieyi chorób 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 maja 1905, — zamieszczone jest w 
„Gzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 
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CZEŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 11 maja. 
Zarysy przyszłości. 


Nie można wierzyć w bliskość wujiiy 
angielska-niemieckiej pomimo tego, że prze- 
powiadeją i} ze strony angielskiej adinira- 
lowie i gs uine ze strony- niemieckiej gio- 
wnie, je sotąd, profesor Uniwersytetu ber- 
dńskieu», "y. Fryderyk Paulsen i pomimo 
(cy0, że prasa obu krajów odrzu:a sobie 
wzajemaie grożby i postrachy wojenne, jak 
piłki w tennisie. Nie można wierzyć w na- 
gly wybuch tej wojny pomimo rozgłasza- 
nych gdzieniegdzie, równie fantastycznych 
jak efektownych pogłosek o projekcie Nie- 
miec przerzucenia na brzegi Anglii armii 
niemieckiej, przeznaczonej do marszu na Lon- 
dyn, jakkolwiek jest dzisiaj prawie pewni- 
kiem historycznym, że podobny projekt Na- 
poleona I., wykończony do najdrobniejszych 
niemal szczegółów, byłby stał się rzeczywi- 


O EŃ — 
Do 
Z EGIPTU. 
Kair. 
Na Nilu. — Pomiędzy oazami. — U kolosów 
Memnona. — Uniwersytet l Anhar w Kairze, — 
Hodowla strusi w Matarich. — Moskee. — Ce- 
sarzowa Kugenia, — Kawiarnie arabskie, 


(Dokończenie). 


wa 


_W Kairze istnieje oprócz El. Azhar, 
drug! meczet, sięgający średnich wieków, 
ogromny, Jak tamten i będący wspaniałym 
omnikiem budownictwa arabskiego: jest to 
Gamia Ibn Tulun, zbudowany na wzór świą- 
tyni w Mecce, tak jak meczet Mohameda 
Alego, w cytadeli, przypomina Agię Sofię 
konstantynopolitańską, — Atoli Ibu Tann 
rzedstawia obraz Ra ruiny i czeka na 
odrestaurowanie, będące w projekcie. Warto 
także obejrzeć niewielką, ale cacko w swoim 
rodzaju, moskeę Kajk - Beya, Ze ślicznym mi- 
naretem i kopułką. Bogobojni muzułmanie 
biją tam czołem przed, dwoma granitowymi 
kamieniami mocno już przybrudzonymi, na 
których pokazują odcisk nogi Mahometa, Nie 
wiem przy jakiej sposvbnosei prorok stąpił 
tak twardo na granit, że ślady stóp zosta- 
wil: wszystko, *0 mogę powiedzieć, to tylko 
to, że sądząc po odeiskn, miał stopy bardzo 
wielkie. Zresztą moskei posiada Kair wiele, 
niektóre z nich, jak n. p. budująca się obe- 
cenie nad grobem dziada dzisiejszego kedy- 
wa, Ismaila Baszy, który rozrzutnością swoją 
wpędził Egipt w długi i przygotował zabór 
angielski, odznacza się przedewszystkiem wy- 
zyskaniem arabskich motywów z domieszką 


| 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszcuiu zaś tubeluryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogioszenia osób i zazładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Tudwiku Plolma ulica Karolu Ludwika I. 93 we 
Śrancyi w Paryżu wyśącznie Agetcya pana Adama 
35 Rue de Varenne. 


stością, gdyby trzecia z rzędu koalicya earo- | 
peiska me była zmusiła „boga wojny“ del 
nowych coraz świetniejszych zwycięstw na 
lądzie i nie była uniemożliwiła próby wy- 
konania genialnego planu, obracając w ni- 
wecz tytaniczne wysiłki i olbrzymie przygo- 
towania. poczynione w Boulogne. Nawet no- 
wy rozdział floty wojennej angielskiej, skie- 
rowany widocznie przeciw Niemcom, a kon- 
centrujący w sferze działania, obejmującej 
kanał La Manche i Morze Północne, dwa 
razy tyle jednostek bojowych, ile ieh liczą 
eskadry Atlantyku i Morza Śródziemnego. 
razem wzięte, nie świadczy o rzeczywistej 
grozie bliskiego starcia. 

W rzeczywistość tej groźby trudno u- 
wierzyć dlatego, że — jak dowodzą . przy- 
klady z lat ostatnich — obojętność w obec 
rozpaczliwej obrony Boerów po platoniecznych 


ską, utworzenie z inicyatywy Prus tak niefor- 
tunnie przez opinię publiczną angielską przy- 
jętej spólki nieiniecko-angielskiej dla ukarania 
bezgranicznego lekceważenia, okazanego Eu- 
ropie przez operetkowego prezydenta We- 
nezueli, wreszcie próba, miernem uwieńiczo- 
na powodzeniem, porozumienia się Niemiee 
z Anglią w sprawie chinskiej, — rzad nie- 
miceki nie chce przynajraniej teraz jeszcze 
konfliktu z Anglią, lecz owszem, z pewna 
wvtrwazodcią dążył i dąży do tego, by wza- 
joe widoczne U kazdy ih Ael ros Jpct 
rczerażyienie i niechęć obu społeczeństw. 
'uożności zatsić, jaskrawej nieraz rozbiez:$ 
wi wzajemnych interesów przeczyć, 0 t%40- 
Żnoświ zgodnego pożycia Anglii 4 Niemeami 
przekonać. 
Prawda, że naprzeciw tych oficyalnych 
oświadczeń i chęci rządu niemieckiego sta- 
ja fakta, moe przekonywującą słów poje- 
dnawczych niemało osłabiające. Takimi są: 
wypieranie gwałtowne z niesłychanym zre- 
sztą sukcesem handlu angielskiego na tar- 
gach Wschodu, Chin i Ameryki południo- 
wej i zdobywanie tam coraz to nowych po- 
zycyj przez handel niemiecki, wzrost floty 
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objawach sympatyi przed wojną Noa 
| 
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wojennej niemieckiej, która z floty piątego 
rzędu w r. 1875 stała się dzisiaj flotą dru- 
giego rzędu. wreszcie wypracowany plan 
dalszegu zwiększenia wojennych sił mor- 
skich Niemiec tak, aby z końcem 1908 r. 
doszły do liczby 25 lub 80 pancerników 


| pierwszej klasy. 


Ale przy ocenianiu szans wybuchu 
przepowiadanej tak często wojny, nie trzeba 
także zapominać o charakterze polityki króla 
Edwarda VII. Celem tej polityki nie może 
być eo innego, jak zapewnienie w rozpoczę- 
tej już, nieuniknionej a wobec ogromu i wa- 
gi zwalczających się interesów ekonomicznych, 
niemożliwej do pokojowego usunięcia rywa- 
iizacyi, ostatecznego zwycięstwa Anglii nad 
Niemcami. Lecz sposoby tej polityki są na 
razie czysto pokojowe i składają się na grę 
dyplomatyczną w stylu tak wielkim, jakiego 
świat nie widział od czasu Bismarcka. Atu- 
tami, już zdobytymi w tej grze dla Anglii, 
jest naprzód przymierze z Japonią, której 
poparcie na targach Wschodu azyatyckiego, 
zwłaszcza Chin, oddawna cenne, stanie się 
tam zapewne w najbliższym już czasie de- 
cydujące, potem przyjaźń z Francyą, według 
danych istniejących już z przymierzem ró- 
wnoważna, dalej polepszenie stosunku An- 
ali? z Rossya, dokonane niejako automaty- 
cznie i to zarówno dzięki tryumfom japoń- 
sk,m, które siłą rzeczy usunęły najważniej- 


e | sze pewody av sporu między „niedźwiedziem 
iieja wielorybem", jak i dzięki przyjaźni obu 
v-| państw z Fraeyą, której pośrednietwo wy- 


próbowane z okazyi sprawy huilskiej, potrafi 
oszczędzić wielu drażliwości przy krystalizo- 
waniu się uowego układu stosunków auglo- 
rossyjskieh. 

Do tych pewnych już atutów może 
przybyć jeden nowy; to jest zbliżenie się 
Japonii do Stanów Zjednoczonych. Baron 
Kaneko, wysłany tam przez rząd japoński, 
ofiaruje otwarcie Unii przyjaźń japońska i 
proponuje podjęcie razem misyi cywilizacyj- 
nej w Azyi i „wprowadzenia w cały świat 
azyatycki idei amerykańskich i anglosaskich“. 


staroegipską i jest dzielem francuskiego bu- 
downiczego. W ogóle fanatyzmu muzulmań- 
skiego ani śladu tu nie widać. Ohodzi się 
swobodnie po imeczetach, z wyjątkiem pią- 
tku, jako dnia świątecznego dla wyznawcy 
korana. Wprawdzie przy wejścin do meczetn 
nakładają zwiedzającemu pantofle, ale po ża 
tem zwiedza się świątynie proroka bez naj- 
mniejszej trudności, jeśli nie liczyć natrę- 
tnych nieznośnych wołań o bakszysz, bez 
których ruszyć się nawet na ulicy nie można, 

jest jeszeze w okolicach Kairu o go- 
dzinę drogi koleją żelazną, oprócz piramid 
Gizeh i Sakkarah, barrażu nilowego, Helo- 
uanu. meczetów i kolosalnego muzeum egip- 
skiego. znajdującego się teraz w samem mie- 
ście — jeszcze jedna clekawość do zwiedze- 
nia, a mianowicie hodowla na wielką skalę 
strusi w Matarieh. Francuzi, którzy tu po- 
zakładali cukrownie, zajęli się hodowlą po- 
żytecznych ptaków pustyni. Przejeżdża się 
najsamprzód przez Koubbė, rezydencyę kedy- 
wa Abbasa, stacyę kolejową, bo kedyw nie 
mieszka w Kairze, ale dojeżdża tutaj kilka 
razy w tydzień, aby w pałacu Abdin udzie- 
lać aadyencyj. Za Koubbć leżą Heliopolis i 
Matarieh. 

Heliopolis słynie z tego, że tam spo- 
cząć miała Najśw. Marya Panna z Dziecią- 
tkiem Jezus w ucieczce do Egiptu pod sy- 
komorem, jaki jeszcze pokazują. 

Matarieh posiada gospodarstwo strusie. 
Jest ich tysiąc czterysta sztuk. Bardzo to 
wszystko urządzone jest porządnie, systema- 
tycznie. Dozorea wprowadza cię do rozma- 


itych przegród, gdzie się znajdują pary stru- | 


sie, wielkie samce o opierzeniu czarnem, bo- 
gatem, piękne okazy o grubych gołych no- 
gach, różowej szyi i oczach gazeli; samice 
zawsze Szare, niepozorne, ale broniące za- 
wzięcie swoich piskląt. Kiedym wszedł do 
przegrody, gdzie samiea siedziała na kilku 
wielkich jajach, złożonych na środku, na 


piasku, strusica zerwała się, niespokojna, a 
za nią podążył samiec. Jakoż ukazanie się 
moje silnie ich zaniepokoiło. Samiea rzuciła 
się do walki, kołysząc się na nogach z otwar- 
tym dzióbem, wachlując groźnie skrzydłami. 
Przyznam się, że byłoby mi się uśmiechała 
walka ze strusiem, choćby dla tego, że może 
zostałoby imi w zapasach kilka piór w ręku, 
ale dozorea...., radził rejteradę. Podobna scena 
odegrała się w innym przedziale, gdzie sa- 
mica siedziała na pisklętach. I tutaj także 
strusica przybrała pozę wojowniezą, kłapiąc 
dzióbem posuwała się ku intruzowi, gdy sa- 
miec usiadł na piasku przy pisklętach i kle- 
kotem uspokajał je; tylko, że ten klekot zape- 
wne mile łechcący uszy strusiąt, tak brzmiał, 
jak gdyby kto dwa buty o siebie trzepał. 
W innych przedziałach znajduje się po kil- 
kadziesiąt półroczniaków, roczniaków i £. d. 
kiedy otworzysz drzwi, kilkadziesiąt szyi, cały 
legion podnosi się jednocześnie w górę, a 
oczy śledzą za tobą badawczo. 

Do ciekawości Kairu, w roku bieżącym, 
chyba jeszcze zaliczę ex-cesarzową Eugenie, 
która jednak już w końcu marca wsiadła 
na statek w Port-Saidzie, aby wrócić do Eu- 
ropy. Cesarzowa spędziła część zimy w Char- 
tamie, z małą świtą: księżną de la Mosko- 
wa, panną Bassano, sekretarzem Pietrim i 
hrabią Primolim, którego matka była Bona- 
parte. Miałem sposobność widzenia cesarzo- 
wej w Savoy-Ilotel, gdzie stanęla. Wdowa 
po Napoleonie III. jeszcze bardzo dobrze się 
trzyma; pomiio, że bliską jest ośmdziesiątki, 
nie okazuje wcale tak późnego wieku. Jej 
włosy zaledwie zaczęły siwieć, a twarz jest 
stosunkowo jeszcze młodą. Jakie wspomnie- 
nia budziły się w jej myśli, po blisko czter- 
dziestu latach, kiedy przypominała sobie pię- 
kne dni otwarcia kanału Sueskiego, uroczy- 
stości, jakie dla niej wtedy wydawał Izmaił 
basza ? Dzisiaj, incognito, w żałobie, zwiedza 
te miejsca. gdzie niegdyś królowała, ale ma 
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zawsze uśmiech, wyraz dobroci, pewien spo- 
kój rezygnacyi na twarzy. Przed wyjazdem 
swoim odwiedziła grób lzmaila baszy i wsia- 
dła na statek, na którym wracał także do 
Europy, zaręczony świeżo z córką ks. Con- 
naught, następca tronu szwedzkiego, ks. Gu- 
staw Adolf Bernadotte, potomek jedynego 
z generałów Napoleona I., który się utrzy- 
mał na tronie. Dziś jego królewski potomek 
powitał zdetronizowaną następczynię wiel- 
kiego Napoleona. 

Nie tak łatwo jest wypełnić wieczory 
w Kairze, kiedy się cały dzień zwiedzało 
miasto. Opera, na przemiany francuska i wło- 
ska, zamknęła już podwoje. Novelli daje tu- 
taj włoskie przedstawienia, a Coquelin młod- 
szy z trupą swoją jest dopiero w drodze. 
Cafés chantants są nieszezególne i mają wy- 
łącznie charakter francuski. Ktoś, co szuka 
rzeczy oryginalnych, idzie do arabskich lu- 
dowych kawiarń, gdzie palą nargileh, aby 
słuchać śpiewów arabskich dziewczyn i zo- 
baczyć „taniec brzucha“. Ten ostatni jest 
wprost obrzydliwy i jednostajny. Zawodze- 
nia arabskich dziewczyn, jakby płaczliwe re- 
cytatywa, zakończone spiewnemi kadencya- 
mi, mają nieco więcej uroku. Ale Arabi nie 
są wcale muzykalni. Wojskowe muzyki grają 
falszywie, a przy weselach, przy ceremoniach 
obrzezania dzieci, bambusowe flety, wiecznie 
jedną powtarzające kadencyę i tam tam głó- 
wną odgrywają rolę. Jakim sposobem naród 
tak sprytny w handlu i wyglądający inteli- 
gentnie, nie objawia żadnego uzdolnienia do 
muzyki — nie umiem sobie wytłómaczyć. 
Kiedy śpiewają w kawiarniach, wydaje się 
jak gdyby psalmy Jeremiego — powtarzali. 
Ale są sympatyczni, jeśli się nie bierze w 
rachubę zgrai oszustów, pośredników, polu- 
jącej na cudzoziemeów... 


A. Darowski. 


Widoków króla Edwarda ta możliwość za- 
żyłości sprzymierzonej Japonii z republiką 
amerykańską, z Anglią najściślej zaprzyja- 
Żmioną, krzyżować nie może, a zapewne i 
obcą tym widokom nie jest. 

Tak zarysowują się możliwe, choć oczy- 
wiście podlegie niespodziankom, kontury 
przyszłości, dla której jednak punktem wyj- 
ścia może stać się dopiero pokój między 
Rossyą a Japonią. 


teki 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia lzby z dnia 10 b. m.). 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia przemawiali posłowie Kubr i Ska- 
ramanga, a następnie P. Minister rolni- 
ctwa Buquoy. 

P. Minister wskazał na rosnącą co do 
produkeyi zboża konkurencyę zamorskich 
państw, mianowicie Kanady i Argentyny. 
W ostatnich 80 latach ceny zboża stale tam 
spadają, a przewóz okrętami potaniał. Ko- 
nieczną więc jest ochrona zboża krajowego 
za pomocą ceł. Celem prawdziwego systemu 
ceł ochronnych jest nie podwyższanie cen 
zboża, ale przedewszystkiem pewne tych cen 
ustalenie. Najlepiej charakteryzuje nową ta- 
ryfę cłową zaprowadzenie minimalnych een 
zboża. Nowa taryfa zawiera niektóre pozy- 
cye dawnej taryfy, lecz także liczne pozy- 
cye zbożowe, których poprzednia taryfa nie 
zawierała. Poszczególne pozycye ceł na by- 
dło zostały podwyższone. Pomimo, że nowa 
taryfa ełowa nie we wszystkiem dorówna idea- 
łowi, można jednak śmiało twierdzić, że rol- 
niezy dział taryfy wykazuje ogromne polep- 
szenie. P. Minister poleca jak najszybsze 
przyjęcie taryfy cłowej bez zmiany; taryfa 
ta ma bronić rodzimej produkcyi przed obcą. 

Następnie przemawiali pp. Tambori, 

'Schachniger i Kritzner, poczem 
Izba poselska przyjęła w dyskusyi szczegóło- 
wej pierwszą grupę taryfy i ustawy celowej 
bez zmiany. Przyjęto też wniosek posła Ga- 
rapicha w sprawie importu bydła rossyjskie- 
go i bałkańskiego. 

Na końcn posiedzenia p. Byk wniósł 
interpelacyę przeciw uchwale wiedeńskiej 
rady miejskiej, wzbraciającej rytualnego ży- 
dowskiego rzezania bydla. 

Na tem posiedzenie zako:iczono. 


Z komisyj. 


Na wczotajszem posiedzeniu komisyi' 
budżetowej obecni byli PP. Ministrowie 
dr. Hartel i br. Call. 

Sprawozdawca p. Starzyński refe- 
rowa! „centralny dział oświaty”. 

P. Romańczuk żalił się, że przed- 
iożono do Najw. sankcyj uchwaloną przez 
galicyjski Sejm ustawę o przekształceniu Ra- 
dy szkolnej krajowej, przeciw której to u- 
chwale w Sejmie zaprotestowali posłowie 
ruscy. Mowca zażądał zwiększenia liczby u- 
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rzędników Rusinów w Ministerstwie oświaty 
i galic. Radzie szkolnej. 

P. Minister Hartel omawiał szczegó- 
łowo kwestyę upaństwowienia okręgowych 
inspektorów szkolnych, zaznaczając, że ze 
względów finansowych stopniowo tylko mo- 
żna do tego przystępować. Ponieważ ustawa 
o Radzie szkolnej krajowej została przez wię- 
kszość galicyjskiego Sejmu przyjęta, a z pań- 
stwowego stanowiska nie można przeciw niej 
uczynić zarzutu, Rząd już ze względu na po- 
wagę lepislatywy krajowej musiał ją przed- 
lożyć do sankcyi. W razie gdyby P. Mini- 
strowi podano do wiadomości konkretny wy- 
padek niesprawiedliwego albo nisprzychył- 
nego postępowania okręgowego inspektora 
szkolnego w obec szkół ruskich, nie zanie- 
cha P. Minister wdrożyć dochodzeń w tej 
mierze. 

Ostatecznie dział wymieniony przyjęto, 
a tak samo przyjęto kilka tytułów budżetu 
Ministerstwa kolei. 

Na posiedzeniu komisyi wojsko- 
wej przyjęto wczoraj ustawę o podwodach 
w formie, zmienionej przez Izbę panów i po- 
stanowiono w drodze nagłej przedłożyć ją 
Izbie poselskiej. 

W komisyi sanitarnej p. Nowak 
przedłożył wynik obrad subkomitetu nad re- 
formą ustawy aptekarskiej. 

W komisyi kolejowej przewodniczą- 
cy hr. Schwegel powitał kierownika Mi- 
nisterstwa kolejowego szefa sekcyi Vrbę, 
który podziękował, prosząc o poparcie. Na- 
stępnie p. Kaftan przedłożył wynik obrad 
subkomitetu w sprawie przekroczeń przy bu- 
dowie kolei alpejskich, oświadczając, że część 
tych uchwał, z powodu ustąpienia P. Mini- 
stra Witteka, stała się bezprzedmiotową. 
W głosowaniu przyjęto ustawę o przekro- 
czeniach wspomnianych wraz z rezolucyą do 
Rządu, iżby na przyszłość stosował się tylko 
do dokładnych i szczegółowych kosztorysów. 
Uehwałono także ustawę o 11 kolejach lo- 
kalnych, między niemi kredyt na kolej Tar- 
nów-Szezucin i dodatkowy kredyt na 
kolej Przeworsk-Bachórz. Inne wnio- 
ski subkomitetu odrzucono, a ustęp o wyra- 
żenie P. Ministrowi kolejoweinu wotum nje- 
ufności cofnięto. 


Z klubów. 


W południe odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem hr. Vettera konferen- 
cya przywódców klubów. Obecnym był 
P. w'inister Bylandt-Reidt. 

Hr. Vetter postawił wniosek, aby ze 
wzęjędu na mający się zebrać Sejm czeski 
Rada państwa odbywała po dwa posiedzenia 
dziennie, aby módz taryfę celową, ustawę o 
domokrastwie i ustawę o Wydziale wzoskim 
w Roveredo załatwić jeszcze przed zebra- 
niem się Sejmu czeskiego. Izba odbywalłaby 
więc posiedzenia odg.10—4% wdzieńi od 6 
do 10 wieczorem. W tym wypadku odpadły- 
by posiedzenia komisyi budżetowej. 

P. Pacak oświadczył się przeciw pro- 
pozycyi hr. Vettera; nikt nie ma nic prze- 
ciw temu, aby lzba odbywała posiedzenia 
dłuższe, ale gdyby codzień miały być dwa 
posiedzenia, to oznaczałoby to stan anor- 
malny. 


Inni przywódcy klubów poparli wywody 
Pacaka. 

Ostatecznie uchwalono odbywać dzien- 
nie jedno posiedzenie Izby, trwające od 10 
rano do 6 wieczorem. 

Uchwałono, aby posiedzenia komisyi 
budżetowej w sobotę skończyły się. W koń- 
cn uchwalono załatwić przedłożenie o Rove- 
redo jeszeze przed zebraniem się Sejmu cze- 


skiego. 
„Komitet czterech* niemieckich 
stronnictw, złożony z pp. Derschatty, 


Lnegera, Grossa i Baernreithera 
odbył wczoraj w poludnie posiedzenie i 
ogłosił następujący komunikat: „Komitet 
czterech uważa za swój obowiązek z całą sta- 
nowczością oświadczyć, że obiegające w osta- 
tnim czasie pogłoski o kandydaturach mi- 
nisteryalnych są czczym wymysłem, który 
gotów tylko w powątpiewanie podać nieza- 
wisłość reprezentowanych „w komitecie czte- 
rech“ stronnictw. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 9 maja. 


(Obehody na cześć Schillera. — Pomnik Anzen- 
grubera. — korso majowe). 


() Onorare Valtissuno poëta! Wiedeń 
jest w podniosłym nastroju: do potężnego 
chóru hołdów, jakim całe plemię niemieckie 
czci w chwili obecnej pamieć jednego z naj- 
większych swych poetów i najszlachetniej- 
szych umysłów, Fryderyka Schillera, dorzu- 
ca stolica Austryi akord wspaniały. Niezli- 
czone stowarzyszenia, wszystkie instytucye 
naukowe i szkoły, wszystkie sfery i koła 
towarzyskie, cała prasa — uważały sobie za 
obowiązek wziąć udział w obehodzie setnej 
rocznicy śmierci poety, urządzają uroczyste 
zebrania i „akademie“. 

Jednym z największych i najbardziej 
imponujących szczegółów tego obchodu, był 
pochód dziatwy szkolnej, która w niedzielę 
rano oddała hołd wieszezowi, wieńczące jego 
pomnik. Blisko 60.000 dziatwy przemaszero- 
wało w szesnastkach przed pomnikiem Schil- 
lera! Był to w istocie imponujący widok, a 
rozumiemy, że dla Niemców nawet wzrusza- 
jący. Chociaż dziatwa równocześnie z dwóch 
stron okrążała pomnik, to znaczy, ża każdy 
szereg urastał właściwie do siły 32 główek 
dziecięcych, to jednak ten stramnicń ialudzie- 
ży płynął bez przerwy prawie dwie godziny, 
zanim wszyscy uczniowie i uczeńiee wyż- 
szych klas pospolitych i wydziałowych szkół 
miejskich przedefilowali koło pomnika. 

Pochód urządziło miasto, a nawet pra- 
sa liberalna i socyalistyczna, stojąca zatem 
na stanowisku politycznem, wprost przeci- 
wnem chrześciańsko-socyalnemu zarządowi 
miejskiemu, uznaje, że pochód wypadł wspa- 
niale i że był wybornie zorganizowany. — 
Pochód sam trwał — jak wspomniano — 
blisko dwie godziny, ale dziatwa musiała 
być o wiele wcześniej na miejscu, ażeby się 
uszykować do pochodu i długo po ukolicze- 
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BEZ MIŁOSIERDZIA. 


(Z francuskiego). 


(Uiąg dalszy). 


— Nie o to chodzi, droga puni — 
rzekł dalej Armand — ale niech pani sobie 
przypomni, że Marya była umierająca. Pod 
fizycznym i moralnym względem straszne 
znosiła męki. Nikt się nie troszczył dla cze- 
go tak było, ani nawet nie wiedział, że tak 
było. Ukryte rany, a skutkiem tego upadek 
sił, nikt jednak na to uwagi nie zwracał, 
Przypadek wmięszał mnie do tego dramatu, 
a wola moja przytrzymała mnie przy niej, 
aby skutki starać się zażegnać. Nałożyłemn 
na siebie podwójne zadanie: pocieszać i le- 
czyć. Na to miałem tylko jedyny sposób, 
małżenstwo. 

— [ udał się ten sposób? 

— Całkowicie. 

— A więc? 

— A więc pragnę teraz uwieńczyć moje 
dzieło. Obeenie, Marya mnie już nie potrze- 
buje. Jest w pelni życia i sił. Należy się jej 
szczęście. Chcę, aby je miała. 

W ciszy pokoju głos Armanda, cho- 
ciaż złamany chwiłami, brzmiał donośnie, 
energicznie. Odgadywało się jednak pod tą 
energią, coś jakby drzenie. Pani de Mesne- 
ville była w osłupieniu. 


— Szczęście? Uznajesz więc, że go nie 
posiada ? 

— Tak i dla tego właśnie panią we- 
zwałem. 

— Cóż ja w tem wszystkiem uczynić 
mogę ? 

— Jesteś pani jakby jej matką. 

— Och! tak... przez zastępstwo. Zresztą, 
cóż mogę uczynić? 

— Pomódz jej, aby jasno wglądnęła 
w siebie. 

— Czyli, mówiąc inaczej, nie wtrącać 
sią w to, co pan robi. 

— Proszę mnie zostawić na boku. 

— jak, tak, jesteś zabawny. Mój panie 
kochany, obawiam się, że nadto dobrze cię 
rozumiem. Jeżeli mnie wyciągasz z Bretanii 
dla tego, że twoja żona ciebie znudziła, albo, 
że ją zdradzasz, lepiej byś zrobił, udając sie 
gdzieindziej. 

Widząc jej omyłkę. Armand postanowi! 
orać w otwarte karty. 

j — Pani się calkowicie myli, bo nie 
man sobie nie do wyrzucenia. 

— Nie? całkiem nie? 

— Przysięgam pani. 

— W takim razie zgoła już nie rozu- 
miem... 

— Maryi potrzeba czułej, przywiąza- 
nej, a także przenikliwej istoty, zdolnej roz- 
różnić jej uczucia, czytać w niej, dla niej, 
z nią razem... 

— Litości! Jest to badanie... jak to wy 
nazywacie? psychologiczne, do którego mnie 
zaprzęgasz! Nie mam do tego ani powoła- 
nia, ani wprawy. Jestem sobie zwykłą ko- 
bietą, matką dzielnego chłopea, babką nieo- 
cenionego skarbu, oto co jest mojem powo- 
łaniem. Ale gdy chodzi o szukanie igły w 
kopicy siana... 

— Daruje pani, że przerywam. Rezo- 
nujemy nad wyrazami, weżmy lepiej fakta. 


w którym pokocha... 

— Co? -- zawołała pani de Mesne- 
ville. 

— Tak jest, jak mówię. Nie sądzę je- 
dnak, aby już teraz obudziła się w niej 
miłość. 

— Na czem więc spędzałeś 
od dnia ślubu? 

— Na pielęgnowaniu jej. Marya jest zu- 
pełnie życia nieświadomą, najzupełniej... pani 
rozumie. A więc, gdy miłość obudzi się kie- 
dy w jej sercu, powtarzam pani, wybuchnie 
ona z niepohamowaną siłą, ogarnie całą jej du- 
szę. Ale jest to istota uczciwa, pełna poświe- 
cenia, gotowa do wszelkich ofiar, jeżeli tyl- 
ko widzieć w tem będzie swój obowiązek, 
choćby to był tylko prosty obowiązek wdzię- 
ezności. Otóż krępować jej serce, byloby to 
rzeczą karygodną i nikczemną, Nie na to się 
z nią ożeniłem, aby niewolnicę z niej robić! 
Całkiem chyba przeciwnie: na to, aby ją u- 
czynić swobodną. 

Pani de Mesneville miała ochotę od- 
powiedzieć, że małżeństwo w ogóle ma cel 
zgoła odmienny. Ograniczyła się jednak tyl- 
ko do tej uwagi, wstrząsając ramionami : 

— A więc, przypuśćmy, że stosownie 
do przewidywań pana, Marya zakocha się 
w kimś, a tym kimś, którym pan być po- 
winien, będzie kto inny.... 

— Wówczas powinna wyjść za niego... 

Tym razem pani de Mesneville dozna- 
ła tak silnego wstrząśnienia, że o mało nie 
strąciła na ziemię srebrnej tacy z całą ze- 
stawą ciast, kanapek, karafek z winem i 
samowarem. Dziwny ten człowiek był sta- 
nowczo zagadką. 

— Jesteś chyba szalony! krzyknęła. 

— Weale nie. 

— Ależ ona jest przecież zamężna! 

— Na to są rozwody.... 


Marya ma usposobienie namiętne. W dniu, 
pan czas 


niu go musiała czekać swej kolei, by — 
przeważnie wozami miejskiej kolci elektry- 
cznej — powrócić do odległych nieraz dziel- 
nie miasta. Trwało to wszystko razem czie- 
ry, pięć i więcej godzin. Więc też gmina 
dostarczyła wozów do przewozu dzieci, zao- 
patrzyła dziatwę w pieczywo i przekąskę 
przed i po pochodzie, — dziatwa każdej 
dzielnicy miała z góry wyznaczone i odpo- 
wiednio na chodnikach (czerwonymi znaka- 
mi i napisami) uwydatnione miejsce, na któ- 
rem miała się pod przewodnictwem nauczy- 
cielii reprezentantów gminy zebrać i uszy- 
kować, — wszędzie były przygotowane dla 
dzieci studnie, pomoc lekarska i t. d. Wa- 
żniejszych wypadków zasłabnięć na szczęście 
nie było jednak, mimo wielkiego upału i 
ścisku ; pochód cały odbył się w porządku 
i spokoju. Na czele szła dziatwa z najbar- 
dziej odległych dzielnie — mianowicie z no- 
wej XXI. dzielnicy (Florisdorf). Organiza- 
torowie podobnych pochodów i uroczystości 
u nas mogliby skorzystać w niejednym kie- 
runku z doświadczeń komitetu wiedeńskiego. 

Ponieważ jednak trzeba było koniecznie 
coś w uroczystości wydrwić i wyśmiać, więc 
też liberalna prasa wiedeńska wyśmiewa się 
z dr. Lućgera, którego jeden z moweów w 
czasie obchodu przed pomnikiem nazwał, u- 
niesiony zapałem oratorskim : „wielkim nau- 
czycielem i wychowawcą ludu wiedeńskiego". 

W poludnie w niedzielę odbył się wiel- 
ki obchód Schillerowski w ratuszu, przyczem 
mowę na cześć poety wygłosił prot. Uniwer- 
sytetu tutejszego, baron Alfred Berger. 

W poniedziałek odbyła się wieczorem 
w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego 
„Akademia* na cześć Schillera. Mowę — 
wspaniałą zarówno co do treści, jak i for- 
my — wypowiedział JE. P. Minister dr. 
Hartel. 

Dzisiaj zaś — w samą rocznicę zgonu 
poety — odbył się znowu wielki obchód 
przed pomnikiem Schillera, urządzony przez 
komitet pod przewodnictwem członka Izby 
panów, Lobmayera. Orkiestry grały wyboro- 
we utwory, chóry śpiewały, — deputacye 
najrozmaitszych Stowarzyszeń, instytucyj na- 
ukowych, zawodów, młodzieży, robotników, 
składały u stóp pomnika wieńce. Jakaś ro- 
botnica rzuciła wiązankę świeżego bzu... 
Dziś także odbyły się obchody w szkołach, 
a młodzież miała dzień ten wolny od nauki. 
We czwartek otwartą będzie w Wiedniu wy- 
stawa pamiątek Schillerowskich. Może ten 
wspaniały obchód odświeży w duszy narodu 
niemieckiego, mianowicie poza granicami Mo- 
narchii, wspomnienia z wielkich czasów, w 
których myśl i uczucia ogółu-w* Niemczech 
stały fak bez porównania wyżej ponad po- 
ziomy dzisiejszych pokoleń.... 

Obehodził zaś Wiedeń w zeszłym ty- 
godniu jeszcze inną, pokrewną uroczystość: 
odsłonięcie pomnika Anzenerubera. Wiado- 
mo, ża dramaturg i pisarz - poeta, autor „Pro- 
boszeza z Kirchfeld*, Anzengruber jest po 
Grillparzerze najwybitniejszym przedstawi- 
cielem niemiecko - austryackiej literatury, — 
największym niemiecko - austryackim poetą 
ladu. Należał mu się pomnik w Wiedniu, 
a trzeba przyznać, że w nowym pomniku 
przybyła Wiedniowi prawdziwa ozdoba, czego 


Nowe podejrzenie przeniknęło w umy- 
śle pani de Mesneville. Stawało się prawie 
widocznem, że Armand wszystko przewidział, 
ułożył i naprzód uregulował; musiał mieć 
do tego ważny powód. Być może, iż jako 
mąż nie miał sobie nic do wyrzucenia, ale 
było prawdopodobnem, że go już znużyły 
więzy, nałożone przez małżeństwo i pod 
pretekstem uwolnienia żony od siebie, sam 
od niej pragnął się uwolnić? Gdy mu przy- 
szła zachcianka wziąć te więzy na siebie, 
udawał się także do chrzestnej matki o po- 
moc ; teraz pragnął widocznie, aby mu do- 
pomogła do ich zerwania. 

-— Strzeż się pan — rzekła — prze- 
mawiasz do katoliczki i do Bretonki. Roz- 
wód? W waszym świecie, być może, w na- 
szym, przepraszam! Ale przypuśćmy. I co 
potem? Czy wyniknąłby z tego drugi zwią- 
zek, na który z takim spokojem przystajesz? 
Nigdy w życiu! Kościół odmówiłby błogo- 
sławieństwa, a Marya, jestem pewna, nie 
zgodziłaby się na podeptanie religijnych za- 
sad swojej matki, 

_. _— Jestem tego także zupelnie pewny. 
Niech pani będzie spokojna; gdy przyjdzie 
do tego, podejmuję się usunąć wszelkie prze- 
szkody. 

— To już szczyt zarozumiałości z pana 


strony. 

— O wiele mniej, niż pani może 
myśleć. 

— Rzym co do rozwodów jest niewzru- 
SZOLY. 

— darzają się jednak wyjątki. 

, — Wiem tylko o jednym, w razie... 

to jest.... 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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o wszystkich nowszych pomnikach, większych 
i mniejszych, powiedzieć absolutnie nie mo- 
żna. Artysta - rzeżbiarz, Hans Scherpe, przed- 
stawił Anzengrubera takim, jak on był: na 
łonie umilowanej przez niego przyrody, jako 
par excellence myśliciela - poetę ludowego. 
Oto więc na tle sosen i jodeł na złomie 
skały, pokrytej mechem i pnącemi się rosli- 
nami, stoi Anzengruber, oparty o laskę, z 
długą brodą, zamyślony. poważny, — w dru- 
giej dłoni kapelusz. U stóp skaly siedzi czło- 
wiek z ludu, stanowiący jakby oguiwo twór- 
czości poety: między przyrodą i ludem. Ca- 
łość pelna siły i wdzięku. 

Pomnik stanął na placu Schmerlinga, 
na tle pałacu ks. Auerspergów, w pobliżu 
„Deutsches Volkstheater“ i gmachu Rady 


państwa. s in l 
Wczoraj odbyło się — przywrócone po 
dłuższej przerwie znowu w r. z. — korso 


majowe w Praterze. W tym rokn korso to 
wypadło lepiej niż w r. z., a szczególnego 
blasku dodała mu okoliczność, że Najj. Pan 
przyrzekł wziąć udział w niem i istotnie 
przybył do Prateru w towarzystwie Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Waleryi we wspaniałym 
powozie à la Damnont. Wzięli udział w kor- 
so także bawiący w Wiedniu Najd. Arcy- 
książęta i Arcyksiężne. 


Angielska biala księga 
o sprawach macedońskich. 


Angielski urząd spraw zagranicznych 
oglosił świeżo w formie parliamentary paper 
białą księge, zawierającą „dalsze korespon- 
dencye do spraw południowo-wschodniej Eu- 
ropy” za czas od połowy sierpnia r. z. do 
połowy stycznia r. b. 

Najważniejszym z pomieszezonych tu 
aktów jest nota lorda Landsdowne w odpo- 
wiedzi na sprawozdania anstro-węgierskich 
l rossyjskich agentów dyplomatycznych o 
postępie akcyi reformowej, przedłożona za 
pośrednictwem ambasad rządów w Wiedniu 
i Petersburgu. Nota angielska opiewa mniej 
więcej: Raporty agentów wykazują szereg 
trudności, z jakiemi mają do walczenia re- 
brezentanci Austro-Węgier i Rossyl skutkiem 
rywalizacyj różnych szczepów, dalej akcyi 
komitetów rewolucyjnych, niechęci klas pa- 
nujących do wszelkich reform, a nakoniec 
krnąbrności Arnautów. W przedstawieniu 
tych trudności niema żadnej przesady. Agen- 
ci dyplomatyczni oświadczają jednak, że po- 
mimo tego udało się znacznie ulżyć doli 
Macedończyków, że dzięki urodzajowi zna- 
cznie podniosło się ekonomiczne położenie 
kraju; że Porta ujrzała się zmuszoną do 
Przedsięwzięcia energicznych kroków przeci- 
wko Arnautom; że generalny inspektor lil- 
Ta rozpatrzył przeszło 600 petycyj i 
E wę m atie Indności, że nakoniec 
bezpiecz ie żandarmeryi i krajowych władz 
ae zeństwa wprowadzono zasadnicze re- 

Y, a udział obcych oficerów wydał bardzo 
Pomyślne rezultaty. 


s O Sie zauważa „lord Landsdo- 
od pułkownika Faint 82 które otrzymałem 

urholme i urzędników kon- 
sulernych, w znacznej mierze zgodne są z 
nakreślonym powyżej obrazem położenia. 
Niemniej jednak pozostaje bardzo wiele je- 
Szcze do zrobienia. Rząd Jego Król. Mości 
mniema, rossyjskie zaś sprawozdania przy- 
znają to, — że skład i charakter miejskiej 
policyi pozostawia dużo do życzenia. 

W austro-węgierskich raportach wspo- 
mniano, że wyboru reprezentantów gmin do- 
konano wedle zasady „proporeyonalnego* 
udziału plemion zamieszkujących gminy, któ- 
rą kierowano się także przy doborze perso- 
nalu żandarmeryi i policyi. Rząd Jego Król. 

ości przywiązuje wielką wagę do tej za- 
W widzi w niej bowiem najlepszą ochro- 
a przeciwko złej administracyi i przeciw 
p owi. Niemniej wszakże należałoby za- 
Eai się, czy nie byłoby rzeczą odpo- 
"m niejszą, powołać do administracyi spraw 
Eo religijne i narodowościowe stowarzy- 
An; a, choćby bez skrupulatnego przestrze- 

la zasad „proporeyonalności”. 
Na Rossyjskie sprawozdania — ciągnie 
a s downe dalej — z ubclewaniem 
bryg, 304 o opozycyi Porty przeciwko re- 
stryj „aniu chrześciańskich zbiegów w dy- 
Pcie Kirkilisy w wilajecie adryanopo|l- 
akę 2d bułgarski czynił wstej sprawie 
a Król energiczne przedstawienia. Rząd 
że podobni Mości popierając je, ma nadzieję. 
nie Bo nią inne także mocarstwa, 
Wa wła z fak wcale w powątpiewanie pra- 
» kj kich — rozwadze ich jednak 
„ać, na jakie niebezpieczeństwo, 
sawikłania naraża się rząd turecki 
ABA w tej sprawie. Wywodzą 
Ne przez e raporty, że sumy ofiarowa- 
Lie wystar Ząd turecki i zebrane ze składek 
sadyb, a Eaa na odbndowanie zniszezonych 
byłaby qziep 2 JAcYa bez ich odbudowania 
pomyśleć „ M połowicznem. Należałoby więc 
9 nej w tym celu operacyl fi- 
charakterze tej operacyi nie 


dalej toS 
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podają bliższych szczegółów raporty rossyj- 
skie, zdaje się jednak, że mają one na my- 
śli pożyczkę częściowo poręczoną przez do- 
chody wilajetów. W raportach tych znajdu- 
je się również uwaga, że reformę finansową 
rozpocząć należy od zmiany systemu dzie- 
sięcin -- i to na razie sposobem próby w 
kilku dysiryktach, skoro zaś próby nie za- 
wiodłyby oczekiwań — we wszystkich wila- 
jetach. 

W anstro-węgierskiim raporcie zauwa- 
żono, że ustanowione zostały pewne preli- 
minarze i że w toku sa przygotowania do 
poboru wszystkich wpływów za pośredni- 
ctwem oddziałów Banku ottomańskiego — 
ale o nakreśleniu ogólnych jakichś linij ca- 
łokształtu reformy finansowej niema wzmian- 
ki w raportach. 

Rząd Jego Król. Mości zupełnie rozu- 
mie i uznaje przeszkody, z jakieini spotyka się 
bez wystarczających, należycie stwierdzonych 
informacyj, na jakich oprzećby można wnio- 
ski eo do sposobu przeprowadzenia reform. 
Gdy jednak regularne finanse podstawą są 
dobrego rządu. niepodobna oprzeć się przy- 
kremu zdziwieniu, że w ciągu 18 miesięcy 
nie zdołano sporządzić żadnego w tej mierze 
planu, dojrzałego do dyskusyi. Rząd Jego 
Król. Mości ma nadzieję, że odtąd cala u- 
silność w tym właśnie wytęży się kierunku 
i że wywarty zostanie stosowny nacisk na 
Porte. Reformy są tego rodzaju, że rząd tu- 
recki we wlasnym interesie starać się po- 
winien o ich jak najszybsze przeprowadzenie. 

W dalszym ciągn zajmuje się nota 
lorda Landsdowne sprawą organizacyi sądo- 
wej w trzech wilajetach ìi sprawą regular- 
nego wypłacania poborów urzędnikom sado- 
wym. W Salonice n. p., jak dowiaduje się 
rząd angielski, otrzymali urzędnicy sądowi 
w r. 1904 zaledwie połowę płac swych. 

Ponieważ komitety macedońskie nie za- 
niechały bynajmniej knowań — kończy no- 
ta, — występować będą. o ile nie wprowa- 
dzi się reform, ciągle na nowo zaburzenia, 
grożąc pokojowi europejskiemu i podkopując 
finanse sultana. 


Na lądzie. 


Driószą, Że dowódca rossyjskich wojsk 
zaniierza przenieść główną kwaterę z 
Charbina do Kity. Przedwstępne kroki 
już poczyniono. lazarety polne ti „Czerwo- 
nego Krzyża“ mają być natychmiast prze- 
transportowane. W Kicie gromadzą już zna- 
czne zapasy materyałów wojennych. Z tego 
wnoszą, że generał Liniewiez chce w naj- 
bliższym czasie przedsięwziąć ewakuacyę 
Charbina i zarządzić odwrót do Kity, nie 
wdając się wcale w walkę z marszałkiem 
Qyamą. 

Times dowiaduje się z Tokio, że kie- 
kierownictwo armii rossyjskiej wysłało 50.000 
ludzi na lewy brzeg rzeki Tumen, celem 
wkroczenia do Korei. W ten sposób 
chce Rossya zmusić Japonię do rozdziału 
swoich sił, 


Na morzu. 


i Agoncya Havasu otrzymała z Saigonu 
wiadomość, że we wtorek dnia 4 b. m. o 
godz. 12 „min. 15 w poludnie pomocnicze 
krążowniki z, eskad ry Rożestwiel- 
skiego „Rion“ i „Zemczug* pojawiły się i 
stanęły w odległości 3 do 4 mil morskich 
od przylądka St. Jacques, oczekując eskadry 
Niebogatowa; na wezwanie jednakże guber- 
natora kochinchińskiego odpłynęły. Na po- 
kładzie ich znajdowała się bardzo liczna zało- 
ga. Eskadra rossyjska jest zaopatrzona w ty- 
toń, cygara i środki żywności. Jest bardzo 
prawdopodobne, że Niebogatow już minął 
St. Jacques. Rossyjski okręt szpitalny „Ko- 
stroma* prawdopodobnie odpłynie stąd po- 


jutrze. 


Petit Journal donosi z Saigonu pod 
datą 9 maja: Eskadrę Niebogatowa 
widziano dziś o świcie w oddaleniu 20 mil 
od wybrzeży koło przylądka St. Jacqes. 
Eskadra gotowała się do wyjechania w gó- 
rę rzeki aż do Saigonu, gdzie spodziewała 
się znależć wiadomosci w sprawie polącze- 
nia się z Rożestwieńskim i zaopatrzyć się 
w żywność. Jednakowoż jeszcze na otwar- 
tem morzu spotkała eskadra okręt wywia- 
dowczy  Rożestwieńskiego, który zawiado- 
mił ją o objawionem przez rząd francuski 
życzeniu, aby połączenie się obu flot na- 
stąpiło po za obrębem indochińskich wód. 
Wobec tego odjechał Niebogatow na pełne 


morze, by połączyć się z Rożestwieńskim, 
który, jak się zdaje, czeka u wybrzeży 
Anamu. 


Zatarg japońsko-francuski. 
Inspirowane dzienniki franeu- 
skie występują ostro przeciwko japońskiej | 


*Gazeta Lwowska: z dnia 12 maja 1905 


i angielskiej prasie, domagającej się inter- 
wencyi na korzyść Japonii. 

Temps pisze, że postępowanie angiel- 
skiej prasy wywołuje w całej Francyi nie- 
mile zdziwienie i nie odpowiada bynajmniej 
temu. czego się spodziewano. Dzienniki an- 
gielskie pisze Temps — i to poważne, 
cytują zarzuty prasy japońskiej i na nich 
opierają swoje twierdzenia. Japonia przejęta. 
jest egzaliacyą narodową i zaniepokojona 
pojawieniem się floty rossyjskiej. Nie nale- 
żymy do przyjaciół teoryi o żółtem niebez- 
pieczeństwie — kończy owo pismo — ale 
podobne manifestacye mogłyby te teorye fran- 
cuskiej publiczności uprzystępnić. 

Journal des Débats sądzi, że sytuacya 
jest istotnie dość poważna. 

Angielskie dzienniki starają się 
odwrócić nwagę od krytycznego położenia 
Anglii w sprawie neutralności, stwierdzając, 
że kwestya marokkańska daleko większe przed- 
stawia niebezpieczeństwo, niż konflikt fran- 
eusko-japoński. 


KRONIKA 


Lwów, 11 maja. 


— Kalendarz. 

Piątek (12 maja): 

Pankracego. — Wszemiła. — Dowiat. Muez. 

Wschód słońca o godzinie 429 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:35 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya metcorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowi- 
nie: Przeważnie pochmurno, dżdżysto, chłodno; 
w alicyi zachodniej: Pogoda piękna, słabe wia- 
try, cieplota wyższa. 


— Najd. Arcyksiążę Józef mial się 
dnia 9 b. m. nieco lepiej i szczęśliwie przebył 
przypadające pa ten dzień przesilenie. 

— P. Minister Randa, który w ze- 
szłym tygodniu — jak donosiliśmy — przebył 
ciężką operacyę kamienia, powstaje już z łóżka. 
P. Minister zajmuje się obecnie korektą nowego 
wydania swego dzieła o posiadaniu. 

— Szefem wojskowej intendentury i 
ckonomicznej sekcyi w Ministerstwie wojny, 
które to stanowisko opróźniło się skutkiem śmier- 
ci Ryszarda Róckenzauna, ma zostać — jak 
Fremdenblutt donosi — generał-intendent, szef 
intendestury 2 korpusu w Wiedniu, Markus 
Okrugie. 

— Bilety do jazdy zestawiane w 
zeszyty. A dniem 1 czerwca r. b. zaprowa- 
dza sie nowy wykaz biletów zestawiainych 
do jazdy na liniach kolei austryackich, węgier- 
skich, niemieckich, holenderskich, belgijskich, 
francuskich, serbskich, bułgarskich, oryental- 
nych. szwajcarskich. szwedzkich, norweskich, 
duńskich i finlandzkich, jakoteż na bośniacko- 
hercegowińskich kolejach państwowych. 

— Bezonowe pociągi lokalne będą kur- 
sowały od 14 maja do 10 września b. r. włą- 
cznie, między Lwowem i Brzuchowicami, Lwo- 
wen i Janowem, oraz między Lwowem i Lu- 
bieniem wielkim, oprócz dotychczasowycli po- 
ciągów osobowych. 

Zarazem zaznacza się, że pociąg lokalny 
nr. 2118, który miał kursować z Lubienia do 
Lwowa ibył już ogłoszony ściennym rozkladem 
jazdy tab. VIL a) z1 maja b. r., zastąpi pociąg 
lokalny nr. 2120, kursujący również tylko w 
niedziele i rz. kat. święta. Z Lubienia ruszać 
on będzie o godzinie 11 minut 4 w nocy; we 
Lwowie stanie o godzinie 11 minut 52 przed 
północą. 

— Celem ożywienia ruchu wycie- 
czkowego ku wsehodniemu Beskidowi, wydawa- 
ne będą w czasie od 15 maja do 30 września 
w każdą sobotę i niedzielę, jako też w kaźde 
święto i w przededniu każdego święta obu katoli- 
ckich obrządków, o 50 proe. zniżone bilety po- 
wrotne II i HI klasy z trzydniową ważnością 
ze Lwowa do Skolego, Hrebenowa, Tuchli, Sław- 
ska i Ławocznego. 

Bliższych infonnacyj zasięgnąć można we 
wszystkich urzędach stacyj kolejowych i w biu- 
rze informacyjnem kolei państwowych we Lwo- 
wie, ul. Krasickich 5. 


it Kolumna Mickiewicza. Sekcja 
finansowa Rady miejskiej uchwaliła zwiększyć 
czujność nad kolumną Miekiewicza; magistrat 
wprawdzie zarządził, po uszkodzeniu pomnika, 
by strażnik odbywał koło pomnika wartę dzien- 
ną, sekeya jednak wyraziła zapatrywanie, że do- 
póki ogrodzenie nie będzie wykonane, należałoby 
utrzymywać przy pomniku straż także w nocy. 

— Komitet redakcyjny zbiorowej 
książki, którą pod tyt.: „Słowem i Czynem* 
wydać zamierza Czytelnia kobiet we Lwowie, 
przeznaczając dochód na cele narodowe i filan- 
tropijne, uprasza wszystkich autorów i autorki, 
którzy bądź otrzymali osobne zaproszenia, bądź 
z powodu niedokladnych adresów zaproszeń 
tych otrzymać nie mogli, o łaskawe nadsyłanie 
prac literackich (poczyi, urywków, aforyzinów) 
do 85 maja b. r. na ręce Anny Neumanowej 
(w. Wronowskich nr. 11, Lwów). 


— Wydział kraj. Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża dla Galicyi przesyła 
nam następujący komunikat: Komitet centralny 
rossyjskiego Czerwonego Krzyża w Petersburgu 
zawiadomił pismem z 15/29 marca 1905 Wy- 
dział Związku austryackich Stowarzyszeń Ozer- 
wonego Krzyża, że otrzymuje z wielu krajów 
zgłoszenia, tyczące się przyjmowania w opiekę 
rekonwalescentów, powracających z placu boju 
w Azyi. Pomiędzy temi zgłoszeniami znajduje 
się także wiele pochodzących od zakładów le- 
czniezych i sanatoryów austryackich. 

Ponieważ Komitet wspomniany nie może 
nawet w przybliżeniu zgłoszeń takich ocenić, 
zwrócił się więc do wydziału Związku austrya- 
ckich Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża z pro- 
śbą o spowodowanie, by zgłoszenia takie skła- 
dano odtąd za pośrednictwem tegoż wydziału, 
mającego swą siedzibę w Wiedniu [.Milch- 
gasse 1, a zarazem umieszczano na nich uwa- 
ge, czy zgłaszający zapewnia takim rekonwale- 
scentom jakie świadczenia, a w takim razie, 
jakiego rodzaju. 

— W sali posiedzeń Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się konferencya w spra- 
wie austryackiej wystawy w Londynie w roku 
1906, w której jako informator weźmie udział 
dyrektor wystawy, radea cesarski Adolf Schwarz 
z Wiednia. Na konfereneyę tę zaprasza Izba han- 
dlowa i przemysłowa wszystkich interesowanych. 

+ Z sekcyi finansowej. Wczoraj 
sekcya finansowa Rady m. Lwowa uchwaliła 
kredyt na wybudowanie ołtarza, mownicy i na 
dekoracyę placu św. Ducha, na czas uroczysto- 
ści koronacyi obrazu Matki Boskiej Pocieszenia. 
Wedle kosztorysu, wydatek na ten cel wyniesie 
około 1300 K. 


— W Towarzystwie zabaw ludu 
i młodzieży rojno i gwarno. Przygotowania 
do igrzysk (naznaczonych na niedzielę, dnia 21 
maja) w pełnym toku. Teren wyścigów konnych 
co wieczór od godziny 6 jest widownią skrzę- 
tnych ówiezeń młodzieży w chodzie szybkim, 
palancie, piłce nożnej i t. p. Od poniedziałku 
zaczną też codziennie ćwiczyć się panienki pod 
wodzą swych nauczycielek. Palant będzie stano- 
wił ich rolę popisową. 

Inny, a może właśnie najszlachetniejszy 
sport uprawiają znów rzesze młodzieży na tere- 
nie Towarzystwa przy ul. [ssakowicza. Za przy- 
kładem i pod kierunkiem swych profesorów, 
uczniowie szkół średnich z całym zapałem pra- 
cują nad zrównaniem terenu pod przyszłe za- 
bawy. Planowane jest uroczyste „święto pra- 
cy*, które ma zapoznać szerszy ogół młodzieży, 
pedagogów i rodziców z tym działem usiłowań 
Towarzystwa. 

— Jury trzeciej wystawy fotograficznej 
we Lwowie r. 1905, złożone z pp.: prof, Sta- 
nisława Rejchana, artysty małacza, Stanisława 
Kaczor Batowskiego, artysty malarza, Ferdynan- 
da Witoszyńskiego, Wiktora Wołczyńskiego i 
dr. Henryka Mikolascha, artystów fotografów, 
na posiedzeniu duia 7 b. m. przyznało wystaw- 
com następujące odznaczenia: Dyplomy honoro- 
we: p. Ludwikowi Ebermanowi we Lwowie za 
fotogramy pejzażowe i p. Józefowi Switkowskie- 
mu we Lwowie za figuralne. Dyplomy uznania: 
p. Maksymilianowi Dudrykowi we Lwowie za 
fotogramy pejzażowe, p. Franciszkowi Jaruntow- 
skicmu w Twierdzy za rodzajowe i p. Tadeu- 
szowi Zgórskiemu we Lwowie za pejzażowe. 
Listy pochwalne: p. Romanowi Brzezińskiemu 
wc Lwowie za fotogramy pejzażowe, p. Janowi 
Peltzowi we Lwowie za architektoniczne, oraz 
Zygmuntowi Pietrańskienu w Sanoku za pej- 
zażowe. 

Wystawa otwartą będzie dnia 15 maja 
b.r. wsalonach Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(miejskie Muzeum przemysłowe) i potrwa około 
cztery tygodnie. 

A Kradzież papierów wartościo- 
wych. Przed paru dniami skradziono na szko- 
dẹ p. Karola Kauckiego polieę Towarz. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie na 2000 koron, dwa 
losy austr. Czerwonego Krzyża z roku 1882 s. 
8000 nr. 44 i s. 9119 nr. 33, los włoskiego 
Czerwonego Krzyża s. 11966 nr. 18, dwa serb- 
skie losy tytoniowe po 10 franków s. 9904 nr. 
3 i s. 9850 nr. 55, oraz los Basilika (Dom- 
bau) s. 7394 nr. 72. 

A Wydalił się. Pięcioletni Józef Krzy- 
worączka, synck woźnego pocztowego, Franci- 
szka Krzyworączki, mieszkającego przy ul. Serb- 
skiej pod 1. 8, wydalił się w dniu wczorajszym 
z domu ojea. Chlopak ubrany był w różową 
sukienkę, a na głowie miał chustkę. 

A Skok z okna pierwszego piętra. 
Marya D., uczenica miejskiej szkoły wydziało- 
wej żeńskiej im. św. Maryi Magdaleny, skoczyła 
wczoraj pomiędzy godzina 2 a 3 po południu 
w zamiarze samobójczym z okna I. piętra w 
gmachu szkolnym. Desperatka, którą do kroku 
rozpaczliwego popchnęła obawa przed karą w 
doinu, odniosła złamanie ręki i nogi oraz do- 
znała otrząsu mózgu. Pogotowie stacyi ratun- 
kowej odwiozło ją w stanie beznadziejnym do 
szpitala powszechnego. 

A Utopił się. Wczoraj między godz. 
3 a 4 po południu rzucił się do stawu peł- 
czyńskiego O. Menkes, przeszło 60-letni, wła- 
ściciel dorożck. Pomimo natychmiastowej pomo- 
cy, nie udało się przywrócić go do życia. Przyczy- 
ną kroku była mania samobójcza, na którą C. 
Menkes cierpiał już od dłuższego czasu. 


Komisya 
uchwalona 


Z Krakowa donoszą: 
teatralna wczoraj oświadczyła, że 
przez Radę stylizacya kontraktu dzierżawy 
"teatru o 6 - tygodniowych urlopach artystów 
w sezonie letnim, nie odpowiada stosunkom 
teatralnym; dalej uznała, że nowy kandy- 
dat na dyrektora, p Aleksander Bandrowski, 
posiada potrzebne kwalifikacye i warunki. Wo- 
bec opinii komisyi, prawdopodobnie prezydent 
przedłoży dziś Radzie wniosek. 

W czerwcowej kadencyi sądu przysięgłych 
odbędzie się 3-dniowa rozprawa przeciw Karo- 
lowi Stopińskiemu, redaktorowi Gazety Pod- 
tatrzańskiej, o obrazę czci burmistrza Nowe- 
go Targu i kilku radnych. Do rozprawy po- 
wolano około 70-ciuświadków. 

Dyrekcya Kasy oszezędności miasta Kra- 
kowa przygotowala plan na budowe łaźni lu- 
dowej. Budowa zacznie się za 2—3 tygodnie 
„przy ul. Karmelickiej. 

Dziś w nocy o godz. pół do 8 wybuchł: 
pożar w fabryce szpagatu w Podgórzu na Za- 
błociu, należącej do Banku hipotecznego. Fa- 
bryka cala się spalila. Szkoda wynosi pół mi- 
liona koron, była ubezpieczona; 200 robotni- 
ków jest pozbawionych chleba; siedzą oni na- 
okolo fabryki bez zajęcia. Spaliły się: kotło- 
wnia, hala maszyn, parowa przędzalnia, hala 
do czyszczenia Inu. 


— Demonstracye w Lublanie. 
Z powodu uroczystości Schillerowskich odbyły 
się tu demonstracye Słoweńców przed Szkolą 
realną i przed Filharmonią. Policya rozpędziła 
demonstrantów. 

— Strejk na Węgrzech. W Esseg 
strejk trwa dalej. Wczoraj mimo nawalnego de- 
szczu zebrało się na ulicy około 400 strejku- 
jących. Wojsko rozproszyło zcbranych i ścigało. 
Niektórzy kupcy schronili się do pobliskich wsi. 
W południe pewien 17-letni młodzieniec rzucał 
na policyę i żandarmeryę kamieniami. Pewien 
żandarm, trafiony kamieniem, strzelil i położył 
młodzieńca trupem. To było hasłem dalszych 
zaburzeń. Zebrany tłum, składający się już z 
5.000 osób, odciął oddział żandarmeryi, do któ- 
rego należał ów żandarm i obrzucił go kamie- 
niami. 

W mieście zaprowadzono stan wyjątkowy, 
ogłoszenia jednakże o tem jeszcze nierezlepiono. 
Grmachów publicznych strzeże policya. Piechota 
została wzimocniona kawaleryą. 

— Z Warszawy donoszą: Grono osób 
powzięło projekt poczynienia starań o przywró- 
cenie klasztoru 00. Kamedułów na Bielanach. 
Jak wiadomo, kościół bielański zamieniony zo- 
stał niedawno na parafialny. Inieyatorzy proje- 
ktu w razie przychylnej decyzyi, złożą potrze- 
bny fundusz na restauracyę kościoła i zabudo- 
wań klasztornych. 

Czyniąc zadość wezwaniu ks. Areybisku- 
pa Popiela, wezwał prezes radomskiej dyrekcyi 
szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, p. Władysław Grodzieński, okólnikiem 
obywateli ziemian gubernii radomskiej do zao- 
fiarowania w swych majątkach według możno- 
ści gościny z całkowitem utrzymaniem, opieką 
i odpowiednią ilością łóżek, do zupełnego wy- 
zdrowienia rannym i chorym żołnierzom roda- 
kom rekonwalescentom ewakuowanym z Man- 
dźuryi, znajdującym się chwilowo w petersbur- 
skich szpitalach rossyjskiego Czerwonego Krzyża. 

W tych dniach upłynęło lat 400 od zgo- 
nu błogosławionego Ładysława z Gielniowa, 
patrona miasta Warszawy. Z okazyi tej roczni- 
cy w kościele po-bernardyńskim, gdzie przecho- 
wywane są relikwie bł. Ładysława, odbył się 
szereg uroczystych nabożeństw. 

Unici, zamieszkali w Warszawie, posta- 
nowili korzystać z dobrodziejstw ukazu toleran- 
cyjnego. Ale, jak wiadomo, Unici nie posiadają 
obecnie świątyni, w którejby mogli sprawować 
obrządki swojej religii. Otóż, powołując się na 
brak ten i na dokumenty historyczne, grono 
wybitniejszych Unitów warszawskich uchwaliło 
wystosować do władzy podanie, w którem pro- 
sić będą o przyznanie im dawnej świątyni gre- 
cko-katolickiej OO. Bazylianów w Warszawie. 

Do wydziału ludności stałej przy kance- 
laryi oberpolicmajstra wpłynęło kilkaście podań 
o przepisanie w księgach ludności wyznania, 
mianowicie zamiast prawosławnego — na ko- 
tolickie. Podania te pochodzą przeważnie od dzieci 
z małżeństw mieszanych. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Stanisławowie urządza tamtej- 
sza „Czytelnia naukowa* dnia 14 b. m. trzecią 
konferencyę literacką, w której dr. Teodor Sei- 
dler mówić będzie „O idei przewodniczej Fau- 
sta“, dr. Kazimierz Jarecki „O kobiecie w 
poezyi Słowackiego“. 


$ Pożar. W Ciemierzyńcach, pow. Prze- 
myślany, zniszczył pożar budynki plebańskie 
gr. kat. probostwa, oraz 10 zagród włościań- 
skich, wyrządzając szkodę na 9550 K. 


$ Samobójstwo. W Bystrzycy (pow. 
Stanisławów) znaleziono zwłoki 18-letniego za- 
robnika Franciszka Matuli, z przestrzeloną pier- 
sią. Przyczyną samobójstwa był brak pracy i 
nędza. 
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— Z Wilna. (Ś. p. Antoni Łazarowiez 
(Władysław Tekieliński). Na cudnej Rosie wi- 
leńskiej, w pobliżu grobów prof. Euzcb. Słowa- 
ckicgo, Ferd. Spitznagla i Plat. Sosnowskiego, 
spoczął w dniu 2 maja nestor literatów wileń- 
skich, 58 - letni, bardzo mało komu z nazwiska 
znany, ś.p. Antoni Łazarowiez, ten, który pierw- 
szy tę piękną Rosę zbadał pod względem glito- 
graficznym. Od =. 1842—1903 spisywał on po- 
mniki, uratowawszy w ten sposób niejedno za- 
slużone dla Wilna, a niekiedy i kraju nazwisko od 
zapomnienia. Odnośny rękopis ofiarował Łazaro- 
wicz kreślącemu te słowa, od lat kilkunastu 
zwolna opracowującemu wielką monografię cmen- 
tarzy wileńskich. Naszą i Łazarowicza pracę 
znakomicie dopełnia cenny manuskrypt z nagrob- 
kami, nabyty przez nas u p. Ludw. Alb. Gasz- 
towta, znanego starożytnika wileńskiego. Próżno 
się tedy troskal o los tych pamiątek p. Edward 
Pawłowicz w swej miłej, szacownej broszurce 
„Z Wilna“. Nazwisko ś. p. Ł. przypomniało 
starszym Wilnianom małżonków Lazarowiczów, 
z których Romuald, brat rodzony Antoniego, 
wstąpił w r. 1859 do b. klasztoru Trynitarzy, 
żona zaś do Wizytek; on już był radcą stanu, 
emerytem; oboje zmarli: Romuald Pazarowiez w 
Rzymie (1878 r.), Wizytka — w Wersaln, do- 
kąd, jak wiadomo, wyjechały wileńskie zakon- 
nice po kasacie tego klasztoru (dziś prawosła- 
wny Maryjski monaster). 

Š. p. Antoni Lazarowicz byl synem Anto- 
niego i Tekli z Ehrenkrejtzów; gimnazyum w 
Wilnie rodzinnem ukończył, od roku zaś 1838 
do 1860 był urzędnikiem Tzby skarbowej, potem 
Izby dóbr państwa. Rozmiłowany w literaturze, raz 
po raz imał się pióra, ogłaszając własne utwory, 
to znów innych osób, przeznaczając dochód głó- 
wnie na rzecz sierót ubogich, ile że byl wielkim 
altruista chrześciańskim i szczerym przyjacielem 
ludu; w ubogiej służącej wiejskiej wykrył szezery 
talencik poetycki i jej „Słowa dziecka ludu“ 
wydrukował. Sam È. dosiadał pegaza, acz nie- 
dość szczęśliwie; przelożył i wydał u J. Blumo- 
wicza w Wilnie „Piratów“ W. Olina, dramat 
z rossyjskiego wierszem. W drukarni starej firmy 
polskiej, poczciwych żydów Blumowiezów, prawie 
wszystko wydawał Lazarowicz, używające stale 
pseudonimu Władysława Tekielińskiego. I ezei- 
godny K. Kstreicher nie znał naszego autora z 
właściwego nazwiska. Bardzo mało kto w Wil- 
nie słyszał o 4. jako autorze, lubo starsi trochę 
znali imię Władysława Tekielińskiego, już to 
jako autora „Obrazków charakterystycznych*, to 
modlitewnika „Nowa służba Boża“, to znów 
edytora „Opisu dziennego szkół, Akademii i Uni- 
wersytetu wileńskiego, oraz wypadków z lat 
1781—1824*. Drukował ś. p. L. i „Elemen- 
tarze“ polskie (ostatni w Lublinie 1894 wyda- 
ny, «bszerny). Była to skromna sila pisarska, 
trochę jakby dyletaneka, ale usiłująca być pi- 
śmiennictwu pożyteczna, władająca językiem po- 
prawniej, niż jak n. p. pisze teraz w Wilnie p. 
Wł. Zahorski (lekarz). Ogłoszenie „Opisu dzien- 
nego“ (cytuje go J. Bieliński w swym „Uni- 
wersytecie wileńskim“), zasługa to znaczna Te- 
kielińskiego. Kuzynka ś. p. L., Tekla Symono- 
wiczówna, zgromadziła największy dotąd pryw. 
zielnik polski; ofiarowała go Akademii Umieję- 
tności w Krakowie siostra jej, Eufemia. (ekla 
Symonowiczówna zmarła w r. 1900 w Wilnie, 
wraz z siostrą wiele lat poświęciła ciężkiej w 
warunkach wileńskich pedagogii domowej). 8. p. 
A. Łazarowiez spokrewniony był ze znanemi w 
Wilnie rodzinami Dolińskich i Wróblewskich. 
Pamięć pozostawił po sobie wyjątkowo piękną — 
ten cichy bardzo, zacny pracownik. 

Nicch mu ziemia ojczysta będzie lekką! 
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Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartck po 
Joria*. 

_W piątek przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych po raz czternasty „Ponad 
sily“, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjocrnstjerne - Bjoernsona; przekład Jana Ka- 
sprowicza. 

W sobotę po raz szósty „Rzeczpospolita 
Babińska", opera komiczna w 8 aktach, Mie- 
czysława Sołtysa. 

W niedzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
„Małżeństwo na żart“, operetka w 8 aktach 
Franciszka Lehara. 


raz trzeci „Córka 


„yada (hart. 


Tak nazwał swój obraz artysta-malarz 
Feliks Wygrzywalski, dając go na te- 
goroczną wystawę w Rzymie. 

Jest to 75-ta z rzędu wystawa, urzą- 
dzana we wspaniałym gmachu Przyjaciół 
sztuk pięknych przy Via Nazionale, który 
wzniesiony został w siódmym dziesiątku lat 
z. st. w wielkiej epoce budowlanej, która stwo- 
rzyła wspaniałą Via Nazionale, wiodącą od 
cetralnej stacyi kolejowej w prostym kie- 
runku do centrum miasta t. j. do placu we- 
neckiego. 


Tegoroczna „Esposizione internationa- 
le di Belle arti“ jest bardzo liczna i za- 
wiera wspaniałe dzieła z dziedziny malar- 
stwa i sztuki plastycznej. Pierwsze zaś 
miejsce między obrazami zajmuje tak co 
do rozmiarów, jak i co do treści i for- 
my obraz naszego ziomka Feliksa Wy- 
grzywalskiego pod tyt.: „Wyzwolenie“! — 
Jakoż cała krytyka dziennikarska i ocena 
sfer fachowych, przyznała obrazowi temu 
pierwszeństwo na tegorocznej rzymskiej wy- 
stawie, a sekretarz Tow. sztuk pięknych p. 
Moraldi wyraźnie mi oświadczył, że zarząd 
wystawy uważa ten obraz za tak zwane ca- 
polavoro di questunno i dlatego wyznaczył 
mu najeelniejsze na wystawie miejsce. 

P. Moraldi ucieszył się bardzo, gdym 
mu objawił zamiar zakupienia tego arcy- 
dziela przez uczestników „Polskiej pielgrzym- 
ki uczniów“ i oliarowanie go reprezentacyi 
miasta Lwowa do będącej w zawiązku miej- 
skiej galeryi sztuk pięknych. Zdaniem p. 
Moraldi, rodacy „kochanego przez wszyst- 
kich artystów-kolegów rzymskich pana Fe- 
liksa, którego nazwiska, niestety, mimo naj- 
szczerszej między nami przyjaźni, dotąd nie 
jestem w stanie wymówić”, nie powinni po- 
zwolić, aby obraz ten w obce przeszedł rę- 
ee, lecz powinni go zawieźć do Polski; bo 
on treścią swą tam należy. 

Dowiedziałem się też, że słynny poeta 
d'Annunzio wypisał formalny hymn pochwal- 
ny o „Wyzwoleniu* i że król włoski kazał 
sobie na wystawie przedstawić autora i za- 
szczycił go dluższą rozmową, wypytując go 
o treść obrazu; królowa zaś podala artyście 
rękę do pocałowania. Skoro więc obey obraz 
ten tak wysoko cenią, o ile droższym powi- 
nien on być dla nas! — To też bez waha- 
nia się postanowiłem zaproponować zaku- 
pno tego obrazu przez uczestników „Dolskiej 
pielgrzymki uczniów“, a mogiem to tem śmie- 
lej uczynić, że liczyłem na pewne na ofiar- 
ność artysty, która nam umożliwi nabycie 
tego skarbu artystycznego. Zlożywszy więc 
na prędce w małem kółku inicyatorów po- 
ważniejszą kwote, postanowiłem na „świę- 
conem“, które ks. Arcybiskup Bilezewski 
urządził w Rzymie w niedzielę wielkanocną 
po komunii świętej dla pielgrzymów pol- 
skich w kortille u św. Marty przy Watyka- 
nie, podnieść ten zamiar publicznie i we- 
zwać zebranych na święconem w liczbie o- 
koło 600 Polaków do ogólnej skladki na za- 
kupno obrazu. 

Chodziło mi także o to, aby „Polska 
pielgrzymka uczniów* pozostawiła trwałą 
pamiątkę swej peregrynacyi do Rzym w 
stoliey kraju, której dostojny Auvcypa- 
sterz, jako protektor pielgrzymki, powiódł 
ten półtysiączny hufiec do wiecznego mia- 
sta i przedstawił u stóp tronu Ojea 5więte- 
go Piusa X. 

Sprzyjał też nadzwyczajnie temu pro- 
jektowi nastrój, jaki panował na tem ni- 
gdy niezapomnianem „święconem polskiem*, 
zastawionem na podwórku hospicyum św. 
Marty, pod lazurowem niebem  włoskiem, 
wśród palm i drzew pomarańczowych. 

Myśl przezemnie rzucona, przyjęta zo- 
stała frenetycznymi oklaskami, co uważać 
należało za jednomyślne przyjęcie projektu 
zakupna obrazu i ofiarowania go do galeryi 
obrazów miasta Lwowa. 

Nie wyłączyliśmy nikogo od współ- 
udziału w składce, a młodzież szkolną do- 
puszczono również do składki z minimalną 
kwotą jednej korony, a to w tym celu, 
aby i ci młodzi pątnicy mieli prawo czuć 
się współfundatorami daru, jaki „Pielgrzym- 
ka polska* składa reprezentacyi stolicy kra- 
ju na wieczną pamiątkę. Obecny na owem 
„Święconem* artysta Feliks Wygrzywalski, 
przemówił słów kilka i podziękował za go- 
rącą owacyę, jaką mu rozentnzyazmowana 
młodzież zgotowała. 

P. Feliks Wygrzywałski, ur. w Prze- 
myslu w r. 1875 (z matki Laury z Szałow- 
skich) był wychowankiem szkoły realnej 
lwowskiej i tu jako małe chłopię zadziwiał 
wszystkich niezwykłym talentem do rysun- 
ku z pamięci i do kompozycyi. — Talent 
ten jego objawiał się wówczas także w buj- 
nie rozwiniętem zamiłowaniu do karykatur, 
co go narażało na częsty konflikt z władzą 
szkolną, która z obowiązku czuwać winna 
nad utrzymaniem karności i porządku szkol- 


nego. — Genialność pomysłów i wykonania 
tych karykatur — aczkolwiek czasem bar- 
dzo drażliwych — rozbrajała jednak zawsze 


gniew nauczyciela na niepoprawnego figlarza. 
Powiedziano sobie w korcu, że temu genial- 
nemu pacholęciu wszystko wybaczyć należy, 
bo jest nadzieja, że z tego pustego chłopa- 
ka urośnie Fiedyś chluba narodu naszego, 
I nie zawiedliśmy się, skoro ten nasz benjami- 
nek dziś mimo młodego wieku już tak wy- 
soko wspiął się na szczeblach artyzmu, że 
mu świat artystyczny w Rzymie bez zastrze- 
żeń — owszem z radością szczerą — oddaje 
palne pierwszeństwa! — Stosunek mój oso- 
bisty do artysty usunął wszystkie trudności 
natury finansowej. Kochany mój Feliks, za- 
chowując dawne serdeczne przywiązanie do 
swego starego dyrektora, który go swego 
czasu z niejednej opresyi szkolnej salwował, 
z bezprzykładną wprost ofiarnością oddał mi 


swój obraz za cenę, jaką pozwolił mi same- 
mu oznaczyć, a która dochodzi zaledwie do 
czwartej części ceny, oficyalnie przez znaw- 
ców ustanowionej. 

Artysta oświadczył bowiem, że uważa 
to za największe szezęście, iż obraz jego 
przechodzi na własność „Polskiej pielgrzym- 
ki uczniów *, a pośrednio do galeryi obra- 
zów miasta Lwowa i to uważa sobie za naj- 
wyższą zapłatę i nagrodę. 

Za kilka dni będę w posiadania foto- 
grali tego obrazu, a poczyniłem już stara- 
nia, aby jego reprodukcya wykonaną zosta- 
ła we Lwowie w nowo powstałym „Zakła- 
dzie reprodukcyjnym Galicya — Chorążczy- 
zna 25* po cenie bardzo przystępnej. 

Wkrótce więc „Wyzwolenie* będzie 
spopularyzowane, a w formacie pocztówek 
dojdzie do rąk wszystkich uczniów nawet i 
tych, którzy nie byli tego roku w Rzymie. 
Uezniom, którzy brali udział w pielgrzymce, 
przyrzekł p. Feliks Wygrzywalski przesłać 
fotografię swego obrazu, na pamiątkę wspól- 
nie przebytych wesołych i szezęśliwych dni 
w Rzymie. Trzeba bowiem wiedzieć, że p. 
Wygrzywalski, wraz z artystami malarzami 
p. Edwardem Okuniem (autorem „Grajka*, 
zakupionego zZ zeszłorocznej wystawy jubi- 
lenszowej krakowskiej dla miejskiej galeryi 
obrazów) i p Kazimierzem Lasoekim, przez 
cały tydzień niezmordowanie oprowadzali 
uczniów naszych po Rzymie i objaśniali im 
skarby sztuki, poświęcając czas swój drogi 
dla dobra naszej młodzieży; za co im komi- 
tet pielgrzymki niewymowną winien jest 
wdzięczność. 

Obraz pozostać musi na wystawie w 
dzymmie do końca maja b. r., potem zaś za- 
raz będzie mógł być przesłany do Lwowa i 
tutaj na widok publiczny wystawiony. 

A jaka treść tego obrazn? — Jest to 
tryptyk wielkich rozmiarów, zajmujący całą 
ścianę poprzeczną jednej z większych sal na 
wystawie sztuk pięknych w Rzymie. 

Strona lewa przedstawia symbol 
najsroższego ucisku, pod jakim lu- 
dzie mogą jęczeć. Mianowicie grupa męż- 
czyzn zbiedzonych i straszliwie przygnębio- 
nych holuje okręt. Naprężone ich muszkuły 
świadczą o ogromnym wysiłku fizycznym, a 
twarze szlachetne, ponuro zasępione, świad- 
czą, że ei ludzie pracują przymusowo i że 
ta ciężka praca fizyczna ich upokarza i przy- 
guiata. Obraz po prawej stronie jest sy m- 
bolem zerwania pęt niewoli. 

Grupa mężczyzn, widocznie katorżników 
polskieh, pół nagich, krwawą łuna oświetlo- 
nych, zrywa przemocą Dota niewoli, a wzrok 
waliesiony w górę, śmiały i na wszystko 
zdeterminowany, Świadczy, że ei męczenni- 
cy wierzą święcie w swe „wyzwolenie“! 

Obraz środkowy, największy co do roz- 
miarów, przedstawia świat arkadyjski! 
Na prześlicznen tle morskiem widać krainę 
błogosławioną, slońcem oblaną. a po środku 
stoi wspaniała postać dorodnego młodzień- 
ca, który smiało wznosi wzrok ku niebu i 
wyciąga rękę ku orłowi, ptakowi wolności, 
który spuszcza się z obłoków ku młodzień- 
cowi. Trzy części tryptyku malowane są zu- 
pełnie odinienną manierą. — Lewa strona 
„Ucisk“ malowana nawskróś klasycznie; pra- 
wa strona „Wyzwolenie“ manierą plenerzy- 
stów; a środek „Arkadya“, albo „Liberta* 
malowana secesyjnie. — Ale to secesya szla- 
chetna, pełna wdzięka i uroku. Artysta nie 
naśladuje modernistów, którzy się umyślnie 
lubują w błędnym rysunku, aby się otoczyć 
tanią aureolą prerafaelityzmu. Owszem w o0- 
brazie Wygrzywalskiego wszędzie najpopra- 
wniejszy, najszlachetniejszy rysunek, a tylko 
koloryt modernistyczny. 

Obraz ten potrzebuja dalekiej perspe- 
ktywy i wtedy dopiero piękność jego i pla- 
styczność postaci występuje w całej pełni. 
Na wystawie w Rzymie tak jest szczę- 
śliwie usytuowany, że można go ze znaczne- 
go oddalenia swobodnie oglądać. Nie wiem, 
czy w naszych salach muzeum przemysło- 
wego taka potrzebna dla zupełnego efektu 
głębia da się osiągnąć. 

Obraz więc Wygrzywalskiego jest co 
do treści allegoryczny, znaczenie tej allego- 
ryi łatwo zrozumieć, bo obraz sam się jasno 
tłómaczy. 

Autor pod wpływem ostatnich wy- 
padków warszawskich, powziął myśl 
namalowania tego obrazu. Zapał pa- 
tryotyczny i obudzona fantazya tak silnie 
porwały i uniosły artystę, że bez wytchnie- 
nia, z niezwykłym wysiłkiem pracował bez- 
ustannie przez trzy miesiące, ażeby konie- 
cznie wykończyć swoje „Wyzwolenie* na 
tegoroczną wystawę rzymską. — Chodziło 
artyście o „aktualnosć* treści tego obrazu; 
chciał go koniecznie ukończyć i na widok 
publiczny wystawić wtedy, kiedy się w oj- 
czyźnie artysty rozgrywa właśnie akt „wy- 
zwolenia*; kiedy zdają się opadać okowy 
najcięższego ucisku, a wzrok narodu wnosi 
się ku niebu jaśniejszemu i wyciąga rękę do 
wiszącego w przestworzu orła lotnego! 

Jestem w posiadaniu pierwszego 
obrazu olejnego, jaki w ogóle wymalował 
Feliks Wygrzywalski, w szesnastym roku 
życia. Jeżeli artysta na to się zgodzi, umie- 
szczę tę pracę początkową, dziecinną, ale zna- 


mionującą już talent kompozycyjny, na wy- 
stawie w Muzeum przemysłowe lwowskiem, 
obok „Wyzwolenia“. 

Będzie to ciekawe i wielce pouczające 
porównanie! 

Ograniczam się do powyższych krótkich 
uwag o obrazie Feliksa Wygrzywalskiego, 
bo opisywanie szezególowe obrazu temu, 
który go nie widział, jest własciwie zawsze 
czynnością poronioną; a wszakże wkrótce 
wszyscy obraz ujrzymy 1 san! wedle autopsyi 
go ocenimy! 

Kończę więc oświadczeniem, że radbym, 
aby wszystkie nasze dzienniki powtórzyć ra- 
czyły treść niniejszej relacyi. Może się tem 
przysłażą swoim czytelnikom i zaspokoją na 
razie ich ciekawość. 

Dr. Teofil Gerstmann. 


Tow. Wód. ubezp. urzędników MyW, 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia, uchwalono wniosek p. Dołżyckiego, 
żądający uznania komisyi statutowej za nie- 
ustającą na przeciąg 6 lat. 

Z porządku dziennego, po uznaniu wy- 
boru wszystkich delegatów za ważny w myśl 
wniosku, przedstawionego przez p. Holzera 
w imieniu komisyi weryfikacyjnej dokonano 
wyborów prezydyum, wydziału centralnego, 
sądu polubownego, komisyi statutowej i ko- 
misyi rewizyjnej. 

Prezydywn wybrano przez aklamacyę, 
powierzając przewodnictwo Zdzisławowi hr. 
Tarnowskiemu, zaś jego zastępstwo pp. Fran- 
ciszkowi Ksaweremu Szczerbiekiemu i Józe- 
fowi Padewskiemu. Do wydziału centralnego 
weszli pp. Stanisław Ohrmurowicz, Julian 
Cybulski, dr. Stanisław Dobiecki, Krzysztof 
Keppel, Bolesław Lewicki, dr. Henryk Szy- 
mański, Kazimierz Szymkowski, Józef Tro- 
jan i dr. Kazimierz Zgórski. 

Do sądu polubownego wybrani zostali: 
pp. Józef Krokowski, Włodzimierz Dołżycki, 
Feliks Gierasiiski, Franciszek Reichard de 
Reichardsperg, Aleksander Wojakiewicz i 
Zygmunt Ajdukiewiez; jako zastępcy: pp. 
Antoni Gottwald, Tadeusz Dzięciołowski i 
Rudolf Kesselring. - 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: 
pp. Zygmunt Ajdukiewicz, Włodzimierz Dol- 
życki, Seweryn Harkan, Michał Ryż i To- 
masz Zakrzewski. 

Członkami komisyi statutowej wybrani 
zostali: pp Włodzimierz Dolżycki, Wacław 
Tabjeński, Feliks Gierasiiiski, Józef Krokow- 
ski, Franciszek Reihard de Reichardsperg. 
Seweryn Harkan i Aleksander Wojakiewicz. 

_ A kolei p. Guzkowski referował w imie- 
niu komisyi petycyjnej zasiłki i stypendya. 
Uchwalono nadać z fundacyi posagowej im. 
s. p. Stefana hr. Zamoyskiego dwa posagi 
po 400 koron pp. Zofii Sokołowskiej i Ma- 
ry! Błockiej, oraz wypłacić przyznane już 
w roku 1302 posagi pp. Helenie Franczy- 
kowskiej 1 Maryi Weżlewiczównej. 

l Nastepnie nadano dwa stypendya z 
jundacyi ś p. Antoniego Rogali Zawadzkie- 
go po 160 koron: A. Chandlerowi i St. 
Zaczkiewiczowi. 

Po zatwierdzeniu aktu  fundacyjnego 
fandacyi stypendyjnej im. Andrzeja hr. Po- 
ekieso, p. Myszyński imieniem komisyi ad; 
ministracyjuej przedstawił między innemi 
wniosek, aby na pokrycie kosztów zarządu 
członkowie starsi opłacali po 3 korony od 
udzialu, a członkowie nowi po 4 korony od 
udziału, co też po krótkiej dyskusyi uchwa- 
lono. 

Z kolei upoważniono wydział centralny 
do lokowania kapitałów Towarzystwa w taki 
sposób, jaki uzna za dobry, jeżeli na to do- 
zwalają przepisy, wydane przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych o lokowaniu kapitałów 
przez Towarzystwa asekuracyjne. 

W koncu uchwalono otworzyć z po- 
czątkiem roku szkolnego 19056 we Lwowie 
burse z funduszów im. Jerzego hr. Dunin 
Borkowskiego, o trzydziestu miejscach pła- 
tnych po 40 koron miesięcznie, kilku miej- 
seaca za połowę ceny i 2 bezpłatnych. 

obec wyczerpania porządku dzienne- 
go, przewodniczący zamknął obrady Zjazdu 
o godzinie 4 po południu. 


Głosy publiczne. 


Wezwanie sądu honorowego 

ku ochronie czci. 

Pan dr. Ekielski, radea Wydziału krajo- 
wego, czując się dokniętym skierowanymi prze- 
ciw jego osobie zarzutami, zawartymi w bez- 
iimiennej broszurze pod tytułem: „Kilka uwae 
o lwowskim Banku parcelacyjnym* — udał się 
do Ligi ku ochronie czci z prośbą o rozpatrze- 
nie tej sprawy. i 

Jako przewodniczący, ustanowionego w tym 
celu sądu honorowego Ligi ku ochronie czej, 


upraszam autora rzeczonej broszury, aby zechciał 
celem uzasadnienia tych zarzutów, przybyć na 
zebranie tegoż sądu, które się odbędzie dnia 17 
maja b. r. o godzinie 6 po południu w biurze 
prezydyalnem Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego 
We Lwowie, dnia 10 maja 1905. 
Juliusz hr. Bielski (senior) m. p. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął dnia 9 b. m. na 
specyalnem posluchaniu kontradmirala Pie- 
truskiego, który z polecenia sułtana wyraził 
Najj. Panu podziękowanie za wysłanie eska- 
dry austro-węgierskiej na wody tureckie. 


NŃajj. Pan udzielał dziś od. godziny 
11 przed polndniem ogólnych posłuchań w 
Burgu wiedeńskim. 


Fremdenblatt otrzymał następującą in- 
formacyę: „Niektórym pismom podobało się 
podać znpełne listy rzekomo projektowanych, 
a nawet  nieprojektowanych powołań 
posłów do gabinetu. W obee tego 
stwierdzić należy, iż są to czcze kombina- 
cye pozbawione wszelkich podstaw.“ 

Prawdopodobnie — dodaje od siebie 
Kremdenblatt — ustanie teraz fabrykacya 
list ministeryalnych. Organy, które poświęciły 
temu eelowi tyle trudu, a jeszcze więcej fan- 
tazyj, — powinnyby zważyć, że narzucanie 
kwestyj osobistych weale nie może przyczy- 
nić się do naturalnego wydobycia sytuacji 
parlamentarnej z zamętu. 


Narodni Listy donoszą, że na onegdaj- 
szej radzie ministeryalnej uchwalono zwo- 
łanie Sejmu czeskiego na 18 b. m. 

Wedle Slavische Correspondenz niewia- 
domo jeszcze jak dlugo potrwa sesya Sejmu. 
Jeżeli Namiestnik hr. Coudenhove, wniósł- 
szy przedłożenie rządowe eo do reforniy wy- 
borczej i zmiany ordynacyi krajowej, nie 
będzie obstawał przy bezzwłocznem zała- 
twienin tych przedlożeń, to sesya sejmowa 
ukończy się w pierwszych dniach czerwca. 
Jeżeli zaś miałaby się rozpocząć nad temi 
przedłożeniami dyskusya, to sesya sejmowa 


Ei 


potryszaby do drugiej połowy czerwca. 


Do Czasu donoszą z Warszawy, że spra- 
va strejku szkolnego wypłynęła zno- 
wu na wierzch, poruszona przez „Związek 
unarodowienia szkół*, który onegdaj wydał 
odezwę, oświadczając, że w chwili obecnej 
trzeba teimbardziej wytrwać w walce. 


Wiec polski w Charlottenbur- 
gu, zwołany przez „Komitet polityczny“ 
berlinski, odbył się w niedzielę wobec tak 
licznych uczestników, że wielka sala „Domu 
ludowego“ była przepełnioną. Z posłów przy- 
był p. Wiktor Kułerski. Wiec odbył się 
pod przewodnictwem prezesa Komitetu poli- 
tycznego p. Runowskiego. 

„Poseł Kulerski w przeszło godzinnej 
gor oa dolę i niedolę narodu 
POISKIEŻO, począwsz (onstytucyj 8 maj 
e począwszy od Konstytucyi 5 maja 

„ Er. Krysiak mówił o Konstytucyi 3 
maja, szczególnie o jej znaczeniu dla przy- 
szłych pokoleń narodu polskiego. i 

Prezes Komitetu politycznego p. Ru- 
nowski mówił o przyrzeczeniach królów 
pruskich, o powstaniu w r. 1848 i udziale 
w niem Polaków, a wreszcie o kolonizato- 
rach. 

Nad wygłoszonemi mowami wywiązała 
się ożywiona rozprawa, podczas której wie- 
cownicy wyrazili wdzięczność tym posłom, 
którzy zajmują się sprawami polskich rze- 
mieślników i robotników. 


„W. Allg. Ztg. otrzymuje z dobrego źró- 
dła informacyę, że przesilenie na Wę- 
grzech już się ma ku końcowi. Przyjdzie 
jeszcze wprawdzie do rządów prowizoryczny 
gabinet urzędniczy, ale tylko po to, aby dać 
czas stronnictwom do przeprowadzenia ugo- 
dy. Ugoda polega na tem, że utworzony bę- 
dzie rząd koalicyjny i że Węgrzy otrzymają 
na polu wojskowem koncesye, które atoli 
nie będą się tyczyły języka komendy, lecz 
języka pułkowego, a nadto załatwionej w 
myśl życzeń Węgrów, kwestyi sztandarów i 
emblematów. j 


Z Paryża telegrafują: Minister spraw 
zagranicznych, Delcassć, odbył wczoraj przed 
południem całogodzinną konferencyę w spra- 
wach zagranicznych z prezydentem gabinetu 
Rouvierem. 
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Położenie na Krecie uległo znowu 
pogorszenin. Konsnlowie mocarstw gwaran- 


cyjnych zażądali wzmocnienia wojsk. — Po- 


wstańcy zamierzają zająć urzęda cłowe i 
rozpoczęli od zajęcia urzędu w Kustli. 


Policya w Baku prowadzi poszukiwa- 
nia za rewolucyonistami. Na dworcu kole- 
jowym przychwycono 110 funtów czcionek. 
Aresztowano kilka osób, które namawialy 
żołnierzy do dezercyi. 


Rossyjski ambasador w Waszyngtonie, 
hr. Cassini, przeniesiony został do Ma- 
drytu, dokąd udaje się w czerwcu; do Wa- 
szyngtonu przybędzie na jego miejsce były 
poseł w Tokio, Ko sen. 


Donoszą z Ispahanu, że w miastach 
Achwas i Szuster w najbliższym czesie za- 
prowadzone będą konsulaty angielskie. 


TPOWATUĆI 


TALEGRENY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 maja. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów prezydent 
br. Vetter poświęcił wspomnienie pośmier- 
tne zmarłemu wiceburmistrzowi i posłowi 
Strobachowi, poczem P. Minister spraw we- 
wnętrznych hr. Bylandt-Rheidt odpo 
wiedział na kilka interpelacyj. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t. j. do dyskusyi nad grupą II. taryfy 
ełowej. Przemawia p. Sylyester, po nim 
zabiera głos p. Scheicher. 


Wiedeń, 11 maja. Izba przyjęła po 
krótkiej dyskusyi grupę II. (drzewo i pa- 
pier). Przystąpiono do grupy II. (wyroby 
tkackie). 

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożono 
między innemi wniosek pos. Bindera w 
sprawie połączenia kolejowego Bielsko-Biała 
i Kraków-Wiedeń; interpelacye p. Olsze w- 
skiego w sprawie stosunków w Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
p. Schoenerera w sprawie zamierzonego 
powciania parlamentarzystów do Ministerstw. 

W dyskusyi nad clem na drzewo pos. 
Kolischer omawiał galicyjski eksport drze- 
wa do Rossyi i podniósł, że polityka kole- 
jowa powinna naprawić błędy, jakie zawiera 
taryfa clowa. Mowca głosować bedzie za ta- 
ryfą ze względu na jej konieczność w inte- 
resie dojścia do skutku traktatów handlo- 
wych. W końcu zaznacza konieczność ochro- 
ny leśnietwa. 


Wiedeń, 11 maja. Wiener Zig. ogla- 
sza Odręczne pismo Najj. Pana do Marszał- 
ka Czech, ks. Lobkowitza. Monarcha 
składa Marszałkowi z powodu 70 rocznicy 
jego urodzin w serdecznych słowach życze- 
nia i wyraża uznanie za wielkie i dlugole- 
tnie zasługi w prowadzeniu Sejm i adni- 
nistracyi autonomicznej, przyczem wyraża 
nadzieję, że doświadczony jego współudział 
przyczyni się do tego, by w królestwie Czech 
zapanowała zgoda i porozumienie między 0- 
bu szczepami, tylko one bowiem dać mogą 
rękojmię pomyślności i rozwoju krajn. W koń- 
cu zawiera Najwyższe Odręczne pismo na- 
danie ks. Lobkowitzowi wielkiej wstęgi or- 
deru Szczepana. 

Wiedeń, 11 maja. Wiener Zły. ogla- 
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował radcami sądowymi sekre- 
tarzy: Bazylego Malarkiewieza w Mo- 
ściskach i Władysława Donichta we Lwo- 
wie dla Sambora, a Józefa Zborowskie- 
go w Lisku dla Brzeżan; przeniósł sekreta- 
rzy sądowych: Aleksandra Rozłuckiego 
z Radziechowa do Rożniatowa, Józefa Drzy- 
małika z Rożniatowa do Lwowa; zamia- 
nował sekretarzami sądowymi zastępców pro- 
kuratora państwa: Kazimierza W atraszyń- 
skiego w Sanoku dla Złoczowa i Michała 
Drollomireckiego w Kołomyi, adjun- 
któw: Jana Sosenkę w Kozowej dla Ra- 
dziechowa, Jana Porembalskiego w Sta- 
rej Soli dla Liska, Samuela Nebenzah- 
la w Brodach dla Trembowli, dr. Henryka 
Danknera w Nadwórnej dla Obertyna, 
dr. Fryderyka Rosenfelda w Tarnopolu 
dla Rohatyna, Kazimierza Franko wskie- 
go w Mościskach; przeniósł zastępcę pro- 
kuratora państwa, dr. Alojzego Summer- 
Brasona z Rzeszowa do Krakowa, zamiano- 
wał adjunkta dr. Bronisława Markiewi- 
cza z Bochni zastępcą prokuratora państwa 
w Rzeszowie, sekretarzami sądowymi adjun- 
któw: dr. Zygmunta Spindlera w Gorli- 


cach dla Dębicy i Edmunda Gebauera w. 


Makowie dla Łańcuta, 
P. Minister spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z innemi Ministerstwami zezwo- 


lit właścicielom kopalń, Leonowi Perntzo- 
wi, Leonowi Mikuckiemu i dr. Alfredo- 
wi Bureszowi, wszystkim we Lwowie, na 
założenie Towarzystwa pod firmą „Galicyj- 
sko - górniczo - naftowe Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie“ i zatwierdził jego statuty. 

Budapeszt, 11 maja. Sejn prowadzi 
dyskusyę adresowa. Dep. Ho dza, Słowak, 
żalił się, że narodowości nie są uwzglę- 
dnione. 


Położenie w Królestwie Poiskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 11 maja. (Zel. pr.) Wczo- 
raj w polndnie z inicyatywy arcybiskupa 
warszawskiego grono osób w liczbie około 
50, z różnych sfer społeczeństwa, udało się 
do Zamku celem uproszenia gen. guberna- 
tora, aby u stóp tronu złożył podziękowanie 
za ukaz o tolerancyi regilijnej. W Zamku 
arcybiskup przemówił po francuska. W tym- 
że języku odpowiedział gen. gubernator, że 
wyrażone przez arcybiskupa hbieniem du- 
chowieństwa i przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego życzenia będzie mógł złożyć u 
stóp tronu. 

Następnie grono obywateli i przemy- 
słoweów przedstawiało naczelnikowi kraju 
sprawę wypadków w dniu 1 maja, zazna- 
czając, że ludność ogarnęło wzburzenie za- 
równo z powodu liczby ofiar jak i zachowa- 
nia się organów bezpieczeństwa publiczne- 
go, szczególnie w Alejach Jerozolimskich, 
gdzie strzelano bez wyczerpania poprzednie- 
go innych środków i bez trzykrotnego we- 
zwania do rozejścia się. Później goniono u- 
ciekających, a odszukawszy ich w sieniach 
i szopach, tam do nich strzelano i kłuto 
ich. Deputacya prosiła o wyznaczenie komi- 
yi w tej sprawie przy udziale przedstawicieli 
społeczeństwa. Gen. gubernator odpowiedział, 
że koinisyi tej wyznaczyć nie może, bo 
śledztwo już ukończone. Gdyby jednak ktos 
chciał donieść o faktach nadużyć lub okru- 
cieństw, to powinien wnieść podanie, zao- 
patrzone w podpis i adres. Również starał 
się usprawiedliwić gen. Maksymowicz po- 
stępowanie żołnierzy, dodając, że publiczność 
była ostrzeżona. 


Petersburg, 11 maja. Z Żytomierza 
donoszą o tamtejszych rozrushach antiżydo- 
wskich: Rozruchy zaczęły się dnia 6 b. m. 
tem, że kilku chrześcian rzucało kamienia- 
mi na żydów, znajdujących się w łódce na 
rzece. — Zydzi odpowiedzieli strzalumi, od 
których kilka osób zostalo zranionych. Wieść 
o tem rozniosła się bardzo szybko po mie- 
ście. Na przedmieściu Pawlikówka poczęły 
się gromadzić tłumy żydów i chrześcian. Ma- 
nifestantów natychmiast rozproszono, przy- 
czem jeden izraelita został przypadkiem ugo- 
dzony śmiertelnie kopyten końskiem, tak. 
ze wnet umarł. Dnia 7 b. m. przy starciu 
między chrześcianami a żydami na głównym 
placu miasta dwaj chrześcianie i jeden izrae- 
lita zostali zabici. W Podoli również zabito 
kilku izraelitów, a kilku zraniono. Tłum roz- 
pędziło wojsko, 40 chrześcian aresztowano. 
Dnia 8 b. m. małe grupy pospólstwa dopu- 
ściły się morderstw i niszczyły własność 
żydów. Dnia 9 b. m. miasto było spokojne, 
tylko jednego żyda lekko zraniono, a dwu 
domy żydowskie na przedmieścia Krosna 
zniszczono. Garnizon żytomierski składa się 
z 8 pułków piechoty, jednej bateryi konnej 
artyleryi i dwóch szwadronów dragonów. 

Moskwa, 11 maja. Kongres ziemski 
uchwalił, aby zastępcy samorządu nie brali 
udziału w pracach komisyi okręgowej, która 
ma wyznaczyć wynagrodzenie szkody dla 
właścicieli dóbr. którzy ponieśli szkody w sku- 
tek rozruchów chłopskich. 

Kongres wyraził też życzenie, aby za- 
stępcy samorządu odmówili udziału jako rze- 
czoznawcy w petersburskich komisyach rzą- 
dowych. 

Co do komisyi pod przewodnictwem 
Bułygina, która ma opraeować projekt re- 
prezentacyi narodowej, uchwalono, że repre- 
zentanci ziemstw tylko wówczas powinni w 
niej brać udział, jeżeli będą wybrani jako 
przedstawiciele ziemstwa, nie zaś gdy będ 
powołani przez rząd. 

Konstytucyjna partya ziemstwa założy- 
ła własny organ p.t. Moskowskaja Niediela. 


Wojna 
rossyjsko-japofń ska. 


Tokio, 11 maja. Biuro Reutera do- 
nosi: Aresztowano tu pod zarzutem szpie- 
gostwa poważanego Francuza, nazwiskiem 
Aë Bugouin i jego pasierba, angielskiego 
poddanego, Stranga. 


Odpawiedzialny redaktor: 


Adam Brechowieczi. 
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NADESŁANE. Utrzymuje ns składzie 


Dr. Adam Greliński 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie 
ordynuje w chorobach dróg moczowych FIGARO 
od godz. 2 do 4, JOURNAL 
ul. Sykstuska 37, I. piętro. GAULOIS 
angielskie : 
Przekazy DAILY CHRONICLE | 
na Wiedeń. Berlin, Paryż i inne reayjskie 
miejscowości zagranicy wydają NOWOJE WREMIA 
ażemiuckie 


Sokal i Liliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


FRANKFURTER ZEITUNG 


BER oiowskiege 
Biuro Gziase 


Utrzymuje na składzie cze- 
SOpisma zagracie 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tus, Rire, 'Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rot- 
ga, Biblioteque inoderne. 
ANGIELSKIM: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide Worid Niagaziae, Curent Lite- 

rature, Ladies Fiel d, Tks King and his 

Navy a. Army, Quting, Tre Tatier. 

WŁOSKIE: 
Domenica dsl Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobkożdienie, Szuń (humorssiyczzy; 


Sckolawskiege 


rów, Paszi Hassmana 9. | Biure dzienników, czasopism i w. 


LWÓW. Pasaż Hansmass 9. 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści „Alozoficznej, soeyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniez-j) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
MUŁ, schody. 


| 
e De. Grzegorz Ziembicki 


rzeniósł się Z nl. Mickiewicza 
na ul. Teatralną l. 10, 


(plac Św Ducha. Dawny Jokal Wysta- 
iwy obrazów Latoura. Telefon Nr. 72) 


| i ordynuje jak zwykle. 
| 
| 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 11 maja 1905. 
HOTEI: GEORGEA. 


i PB hr. Starzeński z Dąbrówki, S. Skar- 
czerski Z A M. Roś$siszewska z Po dola, L 
Horodyski z Tłusteńka, W. Serwatowski z Jezie- 
rzan, Z. Zapała z Warszawy, R Gross z Wiednia. 


prowizyi. 929928; 5585308 | | 
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Ę € E N NE LS i F Jednolity dług państwa w srebrze , __ | Bnkowińskie obl. propinacyjne los za ; Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5125 39: ŻE 
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R RA PU a ry pa TAWA T 
Ep K m BE RA NA BA U MB W, ER HB T BA wo 
ądać w u P należy au lub nadwyżkę 4% wyrażeniem AGA pusta z cen w T m aA ai m z 15. i 1905 i 
P 'ceen fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej | nis tylko cyframi ale i literami | przyznaje sig wierzycielowi koszta za ułoże- 
Icytacye. i osobuo, albowiem zatwierdzenia ofert Pa Oferent winien ns blankiecie na wła- nis waruaków lieytacyjaych w kwocie 7 kor. 
| stapi bezwarunkowo według poszczególnych | śsiwem miejsca podać sekcyę drogową i | 60 hal. 


L. 35.965 905 [3655 3—3]; sekcyj drogowych. 
Obwieszczenie. ] Oferty niesporządzone na blankietach 

W celu oddania w przedsiębiorstwo | urzędowych. albo zawierające jakiekolwiek 
budowli konserwacyjnych na gosciócach pań- | dopiski, zostaną ofr rentowi zaraz przez ko- 
stwowych w bocheńskim okręgu budowui- | misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
czym w latach 1915, 1906 i 19:7 odbędzie |zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
się 30. maja 1405 w c. k. Starostwie w Bo- | przyjmowane. 
chni licytacya ofertowa. Z e. k. Namiestnietwa. 

Koszta fiskalne budowii wykonać się | Lwów, dnia 1. maja 1905. 
ph w roku 1905 wynoszą: 42.648 kor. 
5h 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż cznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają ofetty, 
sporządzone na blaukietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5/, kwoty fiskalnej, 
z wyrażeriem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
sikowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 


L. 47.497. [3683 8—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
stwowych w krakowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie 
się 30. maja 1905 w e. k. Starostwie w Kra- 
kowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą: 21.549 kor. 
54 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na  blankietach Ma a ti 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę i i we 


a 
u, 


ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- | 


stkowych bez żadnych dopisków, wreszsie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcji droguwych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej s:keyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszezególnych 
sekeyi drogowych. 

Oferty niesporządzone wa blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misye przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane, 

Z ę. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2. maja 1905. 


L. cz. E. 88/5 (8) [3662 3—3] 

Na żądanie Jędrzeja Piwowara, rolni- 
ka w Wielkich oczach, odbędzie się dnia 
5. czerwca 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 w Krakowcu, licytacya realia whi. 283 
ks. grt. gm. kat. Kobylnica wołoska objętej. 

Zarazem zatwierdza się warunki licyta- 


obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy į wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, | cyjne przedłożone przez wierzyciela Jędrzeja 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


| pen jest oceniona na 4679 kor. 
Najniższa cena wynosi 35° '9 kor. 25 
| hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas g godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w ob»e których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaszaj roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzewiach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 25. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 393/5 (6) [3675 3—3] 

Dnia 15. czerwca 1905 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacya 26 30 części realności whl. 182 
gminy Bohorodczany Z przynależytościami. 

Dom i garbarnia z przynależytościami 
jako 26:80 realności whl. 181 oceniono na 
14826 kor., zaś realność wkl. 182 na 600 
koron. M 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, Wynosi co do pierwszej realno- 
ści 7168 kor. co do drugiej 300 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, IBacZEj ;roszczenia 
tego rodzaju co „do samej nieruchomości nie 
mogłyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary 2a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 

owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
„k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnie 26. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 18/5 19) [3632 3—3] 
| Zobowiązany Marceli Feliks 2-im Bo- 
gdanowicz w Bochni. 

Na żądanie galicyjskiedo Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbe- 
dzie się dnia 27. czerwca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. å, licytacya dóbr Wo- 
ziłów objętych wyk. hip. 1. 507 ks. grt. dla 
większych posiadłości, w których skład 
wchodzą budynki mieszkalne i gospodarcze, 
gorzelnia, kamieniołomy wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z obsiewów na 
180 morgach sadu i sieratu. : 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 201386 kor., przyna- 
eżności zaś na 8850 kor. 

Najniższa cena wynosi 136790 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastraluy, protokoły 
ocenienia 1 t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, r04czej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | L. 41.789 05, 


sądu zamieszkałego. 
Kuratorem w myśl $ 174 ord. egz. 
ustanawia się dr. Hullesa. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1. maja 1905. 


L. cz. E. 927/4 (4) [3668 3—3] 
Dnia 4. lipca 1905 e godz. 10 przed 


południem odbędzie s.ę w sądzie tutejszym ; 66 hal. 


w biurze Nr. 4 licytacya realności whi. 219 
ks. gr. gm. kat. Ustyanowa. 


Nieruchomość powyższa jest oceniona j czny przejrzane być mogą w godzinach urzę- 


na 1879 kor. 21 hal. 


Najniższa oferia wynosi kwotę 1252 j gdzie także w wyż cznaczonym dniu najpó- 


kor. 21 hal. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta | ne być mają oferty, sporządzone na blan 


przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV. 
Ustrzyki dnia 4. maja 1905. 


L. cz. E. 125/5 (5) 
Na Żądanie Feigi Halpelre i Lipy 


Diamand w Kamionce strum. cdbędzie się | ściwem miejscu podać sekeye drogową i ofis- 
dnia 26. maja 1905 o godzinie 9 przed | rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya części realności 
whi. 12 gminy Kamionka strum. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
cyę jest oceniona na 2902 kor. 
_ Najmiższa cena wynosi 1451 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutky, 


Warunki licytacyjne można przejrzeć 


-M sądzie tutejszym. 


8 licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


| 
| 


p e OZ ZZA ZÓZ ZZA ZZO W ZOZ PDT ZOEOZO ZANO, 


[3697 2—2]|ale i literami. 


Takie prawa, w obee których niniej- | drogowych. 


7 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. ; zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
Te osoby, dla których jakie prawa lub przyjmowane. è 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź : Z e. k. Namiestnictwa, 

obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- ; Lwów, 1. maja 1905. 

wania lieytacyjnego powstaną, zawiaaamiane ; 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- į 

powania jedynie przez przybicie na tablicy į L. cz. E. 349/5 (4) [3726 1—3] 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; Na żądanie Powiatowej Kasy zaliezko- 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | waj i oszezędności w Rawie, zastąpionej 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | przez dra Segala w Rawie, odbędzie się dnia 

sądu zamieszkałego. i i 16. czerwca 1905 o godz. 9 przed południem 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. |w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Kamionka str., dnia 26 kwietnia 1905. I. w Niemirowie, licytacja realności lwh. 

j 884 i 885 gm. Radruż wraz z przynależno- 


|Fz 


I ściami. 
[3705 2—8] i Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie | jest ocenioną aa 4662 kor., przynależności 


ul. Jagiellońska l. 15. | zaś "OE kor. 

: : : i jniż i 8240 kor. 50 

dowe (tylko w dnie - | eko c o adÓŁ śaRE (2 dE 

R RE AM e RI tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

e E v0.no- JAŻIESULNE | 

po PRA EEN 30.2. ABP Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 

di jsię do tej nieruchomości dokumenta może 

Licytacye: każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 

y 4 Ją g zejrzeć p 

Poniedziałek 15. maja 1905 od i0 do 12 godz. į czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

meble różne i aparat do piwa. 


ika w biurze Nr. I 

: ? Takie prawa, w obec których niniej- 

k 16. maja 1905 od 10 do 12 godz. RA W y j 

"i 9 ży, dywany, kosztown e į | Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
t bławatne zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

3 37 malo 1905 040 do 12 godz. : nym terminie licytacyjny:m, inaczej roszczenia 
meble, fortepian i towary bławatae. 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
Czwartek 18. maja 1905 od 10 do 12 godz: | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
meble, fortepian i 48 worków farby. 


._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

: - maja 1905 od 10 do 12 godz.:| SI97%) na powyższej nieruchomości bądź 

UAE rządał restauracyjne, napoje Mła obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

aparat i konfekcja damska ` ' | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Sobota 20 maja 1905 od 4 do 8 godz.: będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

ra a domove. į powania jedynie przez przybicie na tablicy 

Soral a mai ące przedmioty mogą | 290%, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

być ogl dane w hali przed licytacyg w go- | 30! wymienionego i nie wskażą temuż są- 

AA ach ar dowych < dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

laac U a 

Lwéw, dnia 7. maja 1995, 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 18. kwietsia 1905. 


L. cz. 742,% | [3696 2—3] 
Obwieszcza się, że licytacya realności 
whl. 415 gm. Dziedziłów obwieszezona tus. 


uchwałą z 8. marca br. l. cz. E. 7424 | 


L. cz. E. III. 454/5 (8) [3734 1—3] 

Dnia 16. czerwca 1905 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio: 
nym w sali lieytacyjnej Nr. VI. odbędzie 
się licytacya a) 116 części realności lk. 
6272, we Lwowie położonej wyk. hip. l. 
1424 II. objętej ul. Droga Lubieńska l. 3 i 
b) 2,16 części realności bez lk. objętej wy- 
kazem hipotecz. 1. 1425/II. ks. gr. m. Lwo- 
wa wraz z brzynależnościami. 

Nieruchomość ad a) jest oceniona na 
210 kor. 67 hal, ad b) na 611 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na: ad a) 1 kor. 44 hal., 
ad b) na 1 kor. 62 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 105 kor. 58 hal., 
ad b) 408 kor. 92 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziele III. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej: przy wyznacze 
nys terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
luh ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dałszych wydarzeniach tego po- 


jedynie przez przybicie na tablicy 
a 
i 


odbędzie się w tus. sali rozpraw Nr. 2 dnia 
15. maja 1906 o godz. 8 po południu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Busk, dnia 6. maja 1905. 


L. cz. E. 14044 (6) [3702 2—8] 

Dnia 4, lipca 1905 o godz. 9 przed 
połudaiem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya 3/4 części realno- 
ści whl. 56 i całej whl. 281 i 402 ks. gr. 
gm. kat. Ustrzyki objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1. 84 części realności 
whl. 56 na 975 kor., 2. cała realność whl. 
281 na 885 kor., 3. csła realność whl. 402 
na 600 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1. kwotę 
487 kor. 50 h., sd 2. kwotę 442 kor. 50 h., 
ad 8. kwotę 300 kor. 

, Warunki lieytacyjae i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelarcyi sądowej. 
k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 
Ustrzyki, dnia 6. maja 1905. 


[8684 1—3] 
Obwieszezenie. 

( _,W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie się 
1, Czerwca w e, k. Starostwie we Lwowie 
licytacya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1905 wynoszą 5805 kor. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 
Lwów. dnia 3. maja 1905. 


Warunki przedsiębiorstwa oraz plany, 


: L. ez. E. 2175 (8) [3722] 
spis cen jednostkowych i kosztorys sumary - 


Na żądanie Pinkasa Marguliesa, odbę- 
dzie się dnia 28. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Bieczu, licytacya 
7/20 części realności whl. 181 ks. gruni. 
gm. kat. Libusza, Jędrzeja Kosiby własnych. 

7/20 części wspomnianej nieruchomo- 
ści. wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 406 kor. 

Najniższa cena wynosi 270 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. z 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
i ciężzry Ra powyższej nieruchomości bądź 
Oferty niesporządzone na blankietach | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


dowych w wymienionem c. k. Starostwie 
źuiej do godziny iX-tej w południe wnoszo- 


kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zacpatrzone marką stem- 
plową na i koronę i we wadyum wynoszą- 
ce 5%, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opg- 
stu z cen jednostkowych nie tylko cyframi 


Oferent winien za blankiecie na wła- 


wych bez żadnych dopisków, wreszcie poio- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wt dy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sskcyi 


ić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | urzędowych, alb> zawierające jakiekolwiek | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko-| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
rGzzeta Lwowska Nr. 108 z dnia 12. maja 1905. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 28. kwietnia 1905. 


L. cz. E. IX. 28225 (4) [8717] 

Dnia 7. czerwca 1905 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 51, licytacya realności whl. 
82 kg. gminy Walawa objętej Chaima Schwar- 
za własnej, składającej się z parceli grunt. 
lk. 721/1 bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1038 kor. 38 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu- 
ro Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej meruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Przemyś!, dnia 2. maja 1905. 


L. cz. E. 1680 4 (3) [3721] 

Na żądanie dr. Abrahama Salza odbę- 
dzie się dnia 18. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13, lieytacya połowy re- 
alności lwh. 41 gm. Zawada uszewska, 

Nieruchomości tej połowa wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 924 kor. 12 
b., wadyum wynosi 92 kor. 40 hb. 

Najniższa cena wynosi 616 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 


Brzesko, dnia 16. kwietnia 1905, 


L. cz. EK. 361/5,(4) [3727] 
Dnia 14. czerwca 1305 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
4, sądu tutejszego w zabudowaniu apteki 
licytacya realności whl. 280 połowy whl. 
160 gminy Czercze z przynależnościami. 

Realności te z przynależnościami oce- 
niono na 965 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 588 kor. 67 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 17. kwietnia 1905. 


8 


L. cz. E. 165/5 (4) [8729] zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 

Na żądanie Michla Birmana, kupca w , jak i masie upadłościowaj zwrócą koszta urosłe | 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 16. czerwca przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie |i badznie dedatkowsgo zgłoszenia i będą Wy- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- | kluczeni ed podziałów uzkuieczn: nych na 


akademickiemu Uniwersyteta lwowskiego. L. 655/pr. 

W razach wyjątkowych wolno Senatowi Konkura 
akademiekiemu łączyć stypendya w ten spo- | Celem obsadzenia kilku posad c. k. le- 
sób, że jednemu uczniowi może przyznać śniczych w obrębie c. k. Dyrskcyi lasów i 
ówa a w razie uznania potrzeby i trzy sty-, dóbr państwowych wa Lwowie z systemizo- 


[3782 1—8] 


cya realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Tu- | 
rza, składającej się z roli ornej domu mie- | 
szkalnego i stajni. i 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- | 
cyę jest oceniona na 1420 kor. | 
Najniższa cena wynosi 876 kor. 66 | 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. i 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (6 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły į 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu-| 
rze Nr. 4. | 
Takie prawa, w obec których niniej- ; 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiezionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 17. kwietnia 19 5. 


L. cz. E. VIII 2170/4 (18) [+716] 

Dnia 16. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
pełndniem odbędzie się w biurze Nr. Bl są- 
du tutejszego licytacya realności lwh. 920 
i 2/12 części realności lwh. 922 księgi grun- 
towej gminy Przemyśl wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te, wystawione ma licy- 
tacyę, są ocenione a to: warti ść szacunkowa 
realności lwh. 920 wynosi kwotę 4811 kor. 
50 hal. przynależności tej realności 68 kor., 
wartość 2/12 części realności whl. 922 wy- | 
nosi 30 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 920 kwotę 2339 kor. 80 hal., zaś coi 
do 212 części realności whl. 922 kwotę 20 
kor., poniżej tej cemy Sprzedaż nie przyj- 

H 
| 


dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Przemyśl, dnia 26. kwietnia 1905, 


Upadłości 
Upadłości. 

Dee S 25 (0) [5686 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku firmy „Bracia Fluhr* 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialmych spólników Lu- 
dwika Hermana 2 im. Fluhbr i Jgnacego 
Fluhr, 

Komisarzem konkursowy mianuje siy 
e. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą mesy p. adw. dr. 
Józefa Morawieckiego. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na u- 
dyeneji, wyznaczonej na dzień 16. maja 1305, 
o godz. 12 w pałudnie w tym sądzie w biurze 
Nr. 18 (ul. Teatralna 13) przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ieh roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
gowl z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co de mich spór już zswisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie zajdaiej do 16. czerwca ir05 
a na audyencyi likwidzcyjnej na dzień 20. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowsli 
je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzycisle, którzy zasiedbają terminu 


podstawie formalnego projektu poduladu 

Wierzycielom ra audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zuwiadowey juasy, jego 
zastępcy i członków wydzi wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, p ś ostatecznie 
wolnym wyborem iane osoby, Swego %3U- 
fania. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóleików będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

w toku postęp 
i 


Y 


owania 


Dalsze ogioszenia 
je w czę- 


konkursowego usmieszczać się będzie 
ści urzędowaj Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
miżnić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w tomże miejscu zamieszkałego, w przesiwitycu 
bowiem razie na wniosek kozaiserza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczaństwo pełnomocnika dla dorę- 
CZETL. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 5. meja 1905. 


l, 2 $.25 (10) [3710] 
Ogłoszenie. 

W konkursie Muksa Weipdlinga nie- 
protokołowaBego kupca w Krakowie na wnio- 
sek wierzycieli, jamiących się na audyencyi 
wyborczej ustanawia Się zawiadowcą masy 
pana adw. dra Juliana Peipera w Krakowie 
zastępcą zaś jego pana adw. dra Adolfa 
Lieblipga w Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3. maja 1905. 


L. cz. S. 4% (74) [27:6] 

W konkursie Barucha Beittla wyzna- 
cza się do likwidacyi dodatkowo zgłoszonej 
pretensyi Amalii Quadratst in, ewentualnie 
iunych preteasyi, ktéreby do 22, maja 1905 
zgłoszono i do rozprawy celem ustalenis 
roszczeń zawisdowcy masy do wynagrodze 
nia na dzień 20. maja 1905 o godz. 11 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym cywil. 
w biurze Nr. 18. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 1. maja 1905. 


Konkursa 


L. 688 05 [3781 1—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżaionej wskutek 
smierci ś. p. Eugeniusza Kuryłowicza posa- 
dy c. k. notaryusza we Lwowie, a ewentu 
lnie innej w drodze przeniesieni» opróżnić 
się mogącej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryzlnej rozpisuje się niniejszem konkurs 
z tem, że kompetenci o tę posadę mają 
wxrieść swoje należycie udokumentowane po- 
dania do podpisanej Izby najdalej do 15. 
czerwca 1900. 

0. k. Izba notaryalna 

Lwów, 8. maja 1505. 


L. 834. [3689 1—+] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania trzech stypendów po 
400 kor. rocznie z fumdacyt ś. p. Edwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem konkurs. 

I. O nadanie stypendyum z tej funda- 
cyi ubiegać się mają prawe zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie się zachowujący, 
obyczajni a niezamożni uczniowie zwyczajni 
jakiegokolwiek Wydziału w Uniwersytecie 
lwowskim, wyznania rzymsko-katoliekiego 
lub jednego z wyznań protestanckich, o jle 
to być może rodem z Królestwa Polskiego 
lub Ce-arstwa Rosyjskiego, narodowości pol- 
skiej bez względu na nazwisko i pocho- 
dzenie. 

II Pierwszeństwo do otrzymania sty- 
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada- 
jący powyższe ogólne wymogi uezniowia te- 
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
spokrewnieni z rodzinami (Ozabanów, de 
Baldich, Geschków i Wiemanów, a nastę- 
pnie w braku tychże synowie niezamożęych 
kupców miasta Warszawy lub urzędników 
Polaków, wyznających religię rzymasko-kato- 
licką lub protestancką a szczególnie syno- 
wie ojców pracujących w Magistraciae war- 
szawskim. 

III. Posiadanie tych wymogów nadają 
cych pierwszeństwo do otrzymania stypen- 
dyów z taj fundacyi winai ubiegający się 
wykzzać dokumentami publicznymi jakoto: 
metrykami, poświadczeniami właściwej wła- 
dzy, i t. p. 

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służby bez żadnego ograniczenia Senatowi 


pendya. 


jwanymi poborami rozpisuje się niniejszem 


konkurs. 
Władza udzielająca posadę zastrzega 


Decyzya Senatu akademiekiego co do 
nadania stypendyum z tej fundacyi nie bę- 
dzie uleg.ć żadnemu jakiemukolwiek odwo- | sobie jednatż: prawo przyjętego leśniczego 
łaniu i natychmiast będzie wykonalsą. fw razie uznania go niezdolnym dla tej po- 

V. Stypendya z tej fundacyi przyzna- | sady, lub gdyby pod inuym względem wy- 
wane będą stypendyście na czas trwania je | mogom nie odpowiedział, po upływie pierw- 
go nauki uniwersyteckiej t. j. do czasu | szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich | w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ- 
i otrzymania absolutoryum. Stypeadya z tej |rym to wypadku traci z mianowania wypły- 
fusdacyi wyplacane będą przez każdoczesne- | wające prawa. j 
go Rektora i Pro:ektora jako zarządców fun- W razie stałego przyjęcia wiiczonym 
dacyi i jej majątku w ratach kwariałnych | będzie czas próbny w czas służby. 

z góry za kwitami poświadczonymi przzj _ Podania własnoręcznie pisane i zawie 
Dziekana Wydziałn, do którego należy sty- |T3JĄGa dowody co do wieku, stanu, dotych- 
pendysta. czasowego zatrudnienia znajomości języka 

VI O utracie ze strony poszczególne- | polskiego i niemieckiego, jak t+ż ewentual- 
go stypendysty prawa do dalszego poboru jnie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
nadanego stypendyum z powodu przerwy w |eo do złożonego z dobrym postępem egza- 
studyach uniwersyteckich, z powodu 2a- | minu rządowego dla pomocników w służbie 
niedbania sę w nauce, z powodu naganne- | leśnej, ochronnej i techn'cznej wnieść na- 
go i nieobyczajnego zachowania się orzeknie | leży w drodze przepis:uej do dnia 10. czerw- 
Senat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie | ca 1905 do Prezydyum e. k. Dyrekeyi lasów 


i prawomo nie. 

VII. Senat zkademieki będzie uprawnio- 
ny pozostawić stypendyście pobór stypen- 
dyum. wyjątkowo jeszcze przez rok jeden po 
normalnem ukończeniu studyów uniwersy:e- 
ekich, jeiel: styp-ndysta odda się dalszym 
studyom teoretyczaym w celu uzyskania sto- 
pnia akademickiego (doktoratu). 

VII. Ubiegzjący się o to stypendyum 
powiani wnieść podana należycie udoku- 
mentowake na ręce Dziekana swego Wy- 
działu najpóźniej do doja 15. czerwca r. b 

Zarząd fundacyi stypendyjnej im. $. p. 
Edwarda Pawia Czabana. 
Lwów, dni» 4, maja 1305. 
Rektor: pro Rectore : 
Józef Puzyna X. Fijatek, 


[3704 1 --8] 
Ogłoszenie 

Konkursu na sporządzenie planów 
rekonstrukcyi budynku Rady powiato- 
wej w Samborze. 

Wydział powiatowy w Samborze 
ogłasza niniejszem publiczny konkurs 
na sporządzenie planów rekonstrukcyi 
głównego budynku Rady powiatowej 
położonego przy ulicy Kopernika w 
Samborze. 

Zamierza się: rozszerzenie budyn- 
ku do sąsiedniej realności wojskowej, 
wybudowanie piętra i nadanie całemu 
budynkowi odpowiedniej fasady fron- 
towej. 

W powyższym celu następujące 
plany mają być sporządzone, w skali 
przepisanej ustawą budowlaną z dnia 
28. kwietnia 1882 roku. 

a) plany poziome parteru, piętra 
i poddasza, 

b) przekrój podłużny i poprze- 
czny, 

c) fasady budynku od ulicy. 

Wszystkie bliższe informacye co 
do potrzebnych ubikacyj wielkości i 
rozkładu tychże zasięgnąć należy w 
biurze Wydziału powiatowego w Sam- 
borze. 

Zaznacza się, że plan sytuacyjny 
obecnego budynku, oraz plany obecne- 
go parteru i piwnic znajdują się w 


. 845 


kancelaryi Wydziału powiatowego i 
mogą być przeglądane, ewentualnie 
zkopliowane. 


Nagrody konkursowe za sporzą- 
dzenie powyższych planów wyznacza 
się następujące: 

Za najlepszy projekt, który zosta” 
nie przyjęty za podstawę do budowy 
300 kor. 

Za następny projekt uznany jako 
dobry, lecz mniej edpowiedny do wy- 
konania 200 kor. 

Za trzeci projekt wreszcie uznany 
jeszcze za odpowiedny 100 kor. 

Projekta nagrodzone zostaną za- 
trzymane na własność Wydziału po- 
wiatowego, a wszystkie inne zwrócone 
autorom tychże 

Termin do przedkładania planów 
ustanawia się do końca miesiąca czer- 
wca 1905. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Samborze, dnia 15. kwietnia 1905. 

Sekretarz: Prezes: 
Michał Lambor. Feliks Sozański. 


i dóbr państwowych we Lwowie. 

__ Kompeteaci należący do kategoryi upra- 
wnionych wedle ust. z doia 19, kwietnia 
| 1962 (dz. p. p. Nr. 60 +x 1872) podofice- 
jrów mają swe podania zaopatrzone certyfi- 
katami podania w razie pełnienia czynnej 
służby, wnieść 2a pośrednictwem e. ik. wła- 
dzy wojskowej (wojskow-j komendy lub za- 
klado) nienależący zaś do wieku wojskowe- 
go uprawnieni podoficerowie za pośredni- 
ctwemt odnośnego c. k. Starostwa. 


| Prezydyum e. k. Dyrekeyi lasów i dóbr 


państwowych. 
Lwów, dnia 5. maja 13 5. 
| O k. Namiestnik, 
j jako Prezydent e. k. Dyrekeyi 
| lasów i dóbr państwowych: 
| 


Potocki. 


| Wyroki prasowe. 


|L. cz. Pr. IT. 39,5 (8) [8708] 
| Obwieszczenie. 

©. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
jna wniosek e. k, Prokuratora Państwa, że 
zamieszczobe w pisinie ulotnem wydrukowa- 
nem w drukarni W. Korneckiego w Krako- 
je nakładem Michałz Nikodemkowskiego 
| pod tytułem: „W obronie handlu chrześci- 
Jańskiego“ wierszowane artykuły z napisem: 
1) „Różne prawdy dla chrześcijan* w miej- 
scu od słów „Jak się śmiesz modlić" t. j. 
|od początku do słowa „Ty zdrajco* naste- 
| pnie od słów „A unikaj omamienis* do słów 
„On Bagrodę niech ci wyda“ i od słów 
„l nie utrzymywalibyśmy* do słów „żeśmy 
w dubelt oszukani“ strona 3, 4, 5 i 7/-ma, 
2) „Bicz Boży“ cały artykuł stroma 8-ma, 
3) „Pad pantofiem żydowskim“ od słów „Ży- 
dzi by i dzis“ do słów „na się zagniewacie* 
strona 10“, 4) „Różae prawdy“ od słów 
„što żydowi sprzyja“ do słowa „podłam* 
t. j. do końca strona 14-ta, 5) artykuł opa- 
trzony liczhą 8 w dziale: „Różne uwagi* 
na stronie 15 od słów „Ach wy podli“ do 
słów „A przytein rozsądny“, 6) artykuł pod 
liczba 4 od słów „Hej wy podle nikczemni* 
do słów „o dobrem imiepiu*, 7) artykuł pod 
liczbą 5od słów „kto żyd:wi rękę" do słów 
„piekło niechaj nie mija“, 8) artykuł pod 
liczbą 6 od słów „ten co żydowską piosna- 
czkę* do słów „znajduje brata* oraz od słów 
„kazdy żydów protektor“ do słów: „nigdy 
nie przebaczy” strona 15 i 16-ta zawierają 
znamions występku z $ 30% u. k., że zaka- 
zuje się rozszerzenia tych artykułów. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 8, maja 1905. 


BL 106 [3706] 
| Dag t E Gtandeż: als Wreggeriht in 
| Brünu bat mit bem Grfenntniffc vom Mai 
1305, Pr. I. 17/5, bie Weiterverbreitung Der 
bei Œd. Kalou ix Brünn gedrudten, im Ber- 
lage ber Genoffenfhaft: „Pokrok“ erihicnenen 
Drudjórift: „Majovy lst narodnich sociali- 
istu na Moravy: 1905“ wegen der Stele von 
„tu stacilo y dobe“ Big „vubec nemuze“ 6. 
Seite 2. Spalte geile 17 bis 34 von oben deg 
Artifel3; „Proti klerikalismu“ nah § 308 
Gt 6 verboten. 


Dag É t Rreiz- als Preggeriht in 
Mteutitjchcin Hat mit dem Erfenutnijje vom 4. 
Mai 1905, Pr. 85, bie Weiterberbreitung der 
Str 18 der gcitjchrijt: „Valessko* vom 29. 
April 1905 wegen der Stellen von „Nedusle- 
dnosti a“ bis „dostanete“ und bon „A proto 
bojujeme“ biż „narodnim s Nemci“ des Ar- 
tifel8: „Novinam z Podradhoste* nah S$ 
303 und 3502 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 160,4 (11) [2657 1—3] 
Antoni Kowaliszyn z Obodorowa uzna- 
ny został umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Jąkóba Piaseckiego z Uhodo- 
rowa. p 
C. k. Sag powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 28. marca 1905. 


pea 


L. cz. P. 185 15) , [3703] 
Bazyli Serafin z Żydaczowa został uzna- 
ny marnotrawcą, è kuratorem jego ustano: 
wiono Jana Hywle, Syna Dmytra z Żyda- 
CZOWA, 4 i 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 23. marca 1905. 


Ł. cz. L. 54 (0) [3699] 
Hryń Bilak z Drohowyża uzn*ny mar- 

potrawcą, kuratolem ustanowiono Mieczy- 

slawa Zielińskiego stelmacha z Drohowyża. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 23. września 1904. 


L. cz. P. 64,5 (») [3698] 
Za Mmernotrawnego uznano Franciszka 
Jastrząhka w S=ierzowej. Kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Wosiewicza w Szcze 
palńcowej, 
Č. k, Sad powiatowy, Oddział I. 
Krosno, deia 10. marca 1905. 


L. cz. P. VIL 87:5 (5) [3719] 
Za umysłowo chirą uznano p. Goldę 
Kelseu w Brodach. l 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Hal- 
perna w Brodach. l 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL. 
Brody, dnia 16. kwistnia 1905. 


mocz. P. 805 [3720] 
Jędrzej Kołodziej ze Starej wsi został 

nenany umysłowo chorym, a kuratorem jego 

ustanowiono Stanisiawa Boka ze Starej wsi. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 18. lutego 1905. 


sh, u Bap eD NU FTEPPY ge 
Rozmalte obwieszczenia. 


L. Prez. 698 (185) 

Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zaruianował dla drugiej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię 
głych przy e. k. sądzie obw dowym w Sam- 
borze dnia 20. czerwea 1905 o godz. 8 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym c. k. 
Radcę Dworu jako Prezydenta sądu otwo- 
dowego Ambrożego Janow kiego, zs8 zastę- 
pe"mi przewodniczącego c. k. wiceprezy- 


aeee 
L. Prez, 198 (20/5) 
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denta sądu obwodowego Marcelego Tusta- , 
nowskiego i e. k. radców sądu krajowego | 
Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Alojzego ; 
Dobrzańskiego. Józefa Kohmanna i dr. Wło- | 


dziasierza Kozickiego. 
Sambor, dnia 2. maja 1905. 


L. c. bip. 3446, 4 
Obwieszczenie. 

Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu Wojciecha i Maryi Ortylów z Je- 
ziórka, ustanawia się w sprawie uregulowa- 
nia stanu hipotecznego, realności lw. 604 
gr. Żapawa kuratorem Waleatego Dunię z | 
Jeziórka i temoż odnośne rezolucye doręcza. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. | 

Ternobrzeg, dnia 25. listopada 1:04. | 

E = | 
l 


[3617 3—38] | 


L. cz. C XIIL 2055(1) [3735] 

Przeciw Antoniemu  Czesnowskieniu, 
Franciszkowi Móllerowi, Sussmannowi Ka | 
ratan vel Karidan i Basi Karatan vel Kari- | 
dan, których miejsce pobytu jest nieznane, | 
wniesiony zastał do e. k. sądu powiatowego | 
Sek. I we Lwowie przez Judę Wolfa vel 
Wilhelma Hellmanna i tow. pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu z powodu zadawnienia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono voz- 
prawe w tym sądzie na dzień 26. maja 1005 
o godz. 10 przed południem, w sali Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca: pobytu pozwanych, ustanawia się 
pana adw. dr. Arpolda Liehermanna we 
Lwowie kuratorem ; 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XII. 

Lwów, dnia 4. maja 1905, 


L. ez. Gw. IL 5145 (1) [3709] 

Przeciw p. Izabeli Wittigowej, której 
miejsce pobytu jest niezmane, wniesiony Zc- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wepo w Krakowie przez Filię e. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie pozew © 3900 i 1600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydaso nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. dr. Józefa Dalleta, adw. kraj. 
w nrakowie kuratorem. | 

Tenże kurator zastępować będzie ku- | 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- | 
bezpieczeństwo, dopóki ona sama w Ta 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | 
nuje. 

i O. k. Sad krajowy jako handlowy, | 
Oddział II. | 
Kraków, dnia 21. kwietnia 1905. 


DZ ZEE KE SA CA PT a a E n e CNET TAA 


[3583 1—8] 


bla niżej poszczególnionych od lat przeszło trzydziestu niepodjętych depozytów 6) 


dowych wyznacza się w myśl cyrkularza gubern. z dnia 12. maja 1826 |. 19758 Nr. 66 


Zb. nst. brow. dekr 


tu madw. z dnia 18 maja 1825, Tom 53 Nr. 50 Zb. ust. pill. tudzież | 


d<kretn nadw, z dnia 18. lutego 1887, Nr. 173 Zb. u. 8. Czasokres jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni, w przeciągu którego to ezssokresu uprawnieni swe prawa do tychże 
depozytów zgłosić i wykazać mają, w przeciwsym bowiem razie gotówka, papiery i przed- 
mioty wartościowe fusduszowi przypadłości zostaną przyznane, 

Czusokres powyższy liczy się od dnia 3 po ogłoszeniu niniejszego edyktu w urzęło- 


wej części „Gazety lwowskiej“. 


-a a S A WAP CZNCK AA WOK 


Rok miesiąc 
1 dzień 
złożenia 

aama WA w 

7 12 1868 

24/7 1866 

28 11 1867 


Masa Eliasza Hramoty . 


j 2, 
ARCE „ spadkobierców Kuńcia . > 
30/8 1871 » spadkobierców Hrycia Kusyluka . . . . . . 
7.6 1872 „ Wasylyny Stefanyk przeciw Dawid. Rosenheck 
9710 1871 Hendla Wittnera przeciw Jencte Redner 
23.1 1873 » Dawida Rosenhecka przeciw Petrowi Lacaranko 
16/7 1868 „ wierzyciele H. Terentiaka . AOE 
18,7 1868 n Spadksbiereów Kopła Melzera 
i6 1871 Pikasiowiczę . « © dll „oo oMNÓRE 
94 1869 » Mojżesza Izaka Reischa przeciw Anton. Kozuk 
j4,4 1871 » Grzegorza i Teodozego Bogdanowiczów . . 
[4:4 1871 » spadkobierców Mikolaja Gody . 
25 7 » Spadkobierców Arona Sterlieba 


4/9 1869 ! 


OWE Onyszczukowi 
SZCZUKOWI 


widą 
pozsłama 
BGBR5 ROR... 
Dawida gtyśskiej 
bowiezow i 


0. k. 
Śniatyn, dnia 27. kwietnia 1905, 


ryliora Ferbeja ` T 


»  Bzymona Wojnilower przeciw Hugon. Mironowi 
Andryasa Wołoszyńskiego . 
Reinera przeciw Dawidowi Meronek . 
aSyla i Katarzyny Bordunów przeciw W asy- 


Ostynowicza przeciw Dmytr. Burłak 
Kuglera przeciw Iwanowi Oharok . . 


„ Grzegorza Drohomireckiego przeciw Antoninie 
Aktselrada przeciw Mytoniukowi | 
senhecka przesiw Michałowi Po- | 


Sąd Powiatowy, Oddział VI. 


| Kwota 
Wymienienie masy ge prasa 
5 | K s 


K. | h. | h. 
T p 


33 


= 45 „= 
GR © 


OJ 
pad 


m CO 


| 
n | 
I 
| 


L. 67975. 


mya e 
Wykaz 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zesiawiony na podsta- 
wie sprawozdań ¢. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. maja 1905. 


Kamionka 


Sokal 
Tarnopol 
Zółkiew 


i racie 


Ozortków 
Dolina 
Drohobycz 
Jarosław 
Jasło 
Podhajce 


l 
| 
| Zaraza pyska 


Parchy 


Śniatyn 
Stanisławów 
Stryj 
Tarnopol 
Złoczów 


Skałat 


Nosacizna 


Drohobycz 
Tłumacz 
Zborów 


Róża wąglikowa 


Bohorodczany 
Czortków 
Kolbuszowa 
Kołomyja 
Łańcut 
Nadwórna 
Skzłat 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Trerebowla 
Wadowice 
Zaleszczyki 
Zydaczów 


Pomór świń 


Bóbrka 
Brody 
Dabrowa 
| Gródek 
Grybów 
Horodenka 
i Kołomyja 
Myślenice 
Nadwórna 
Przemyśl 
Przemyślany 
Wścieklizna 
Rawa 
Rohatyn 
Skałat 
Sokal 
Stryj 
Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Turka 
Trembowla 
Zywiec 
Kraków 
Dobromil 
Rudki 


Cholera drobiu | 
| Tłumacz 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


marema anran 


Kozłów ob. dw. (1 zagr.), Siojanów ob. dw. (Chara- 
kówka 1 zagr.); 

Spasów ob. dw. (1 zagr.); 

Kokutkowce (3 zagr.); 

Dalniecz ob dw. (1 zagr.), Macoszyn ob. dw. (1 
Zagr.); 


Białobożniea (1 zagy.), Krzywołuka (2 zagr.); 

Rożniatów (1 zagr.); i 

Opary (1 zagr.); 

Jarosław (1 zagr), Zaleska wola (4 zagr.); 

Giinnik polski (1 zagr.): 

o. (1 zagr.), Korzawa (2 zagr.), Rakowiec 
Zaer 

Tadia (3 zegr.); 

Kurypów (1 zag:.); 

Plawie (1 zagr.), Skole (1 zagr.); 

Dreganówka gm. i ob. dw. (2 zagr.); 

Horodyłów (1 zagr.); 


Bogdanówka ob. dw. (1 zagr.); 
Jasienica solna (5 zagr.) ; 

Grnszka (! zagr.), Jezierzany (5 zagr.); 
Perepeiniki ob. dw. (l zagr.); 


Pochówka (1 zagr.), Sadzawa (7 zagr.); 

Pauszówka (1 zagr.); 

Brzostowa góra (1 zagr.), Krzątka (1 zagr.); 

Kołomyja (2 zagr.); 

Leżajsk (1 zagr.); 

Nazawizów (6 zagr.); 

Zarubińce (1 zagr.); 

Stanisławów (1 zagr.); 

Mszaniec (1 zagr.); 

Budzanów (6 zagr.); 

Zator (Blich 1 zagr.); 

Worwolińce (1 zagr.); 

Demnia (1 zagr.); 

Sokołów ka ; 

Brody (I zagr.); 

Pałuszyce ; 

Wroechw; 

Biala niżna (1 zagr); 

Qzortowiec (1 zagr.); 

Soroki (i zagr.), Winograd (1 zagr.); 

Polanka; 

Bednarówka ad Majdan średni (1 zagr.); 

Niżankowice (1 zagr.), Przemyśl (2 zagr.); 

Białe (1 zagr.), Tuczne (1 zagr.), Wiśniowezyk (1 
żagr.); 

Nowosiółki przednie (1 zagr.) ; 

Podborze (1 zagr.); 

Poznanka hetmańska (1 zagr.); 

Zabcze murowane; 

Stryj (1 zagr.); 

Majdan zbydniowski (1 zagr.); 

Domamorycz (1 zagr.), Kutkowce (1 zagr.) ; 

Wysoko niżne (1 zsgr.); 

Dereniówka (1 zagr.), Iwanówka (2 zagr.) ; 

Cisiec (L zagr.); 

Kraków miasto (1 zagr.) ; 


Dobrsimil (9 zagr.) ; 
Podhajczysi ob. dw. (1 zagr.): 
Strupków (14 zagr.); 


E e. k. Namiestuctwa. 
Lwów, dnia 10. maja 1905. 


L. ez. 0. A. 181/5 (1) 


412 dz. II. gminy Lwów. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. maja 
1905 godzina 8 rano sala Nr. 7. 


[3644 3—3] 

Przeciw Berlowi Reif, Sarze Mindel 
Wolken i Rubinowi Bardach, których miej- 
sce pobytu jest nieznane tudzież Feidze Reif 
we Lwowie wniesiony został do e. k, sądu po 
wiatowego Sek. I we Lwowie przez Judę 
Wolfa vel Wilhelma Hellman, Henryetty vel 
Hindy Heilmann, Arona Brih, 
Sebeindli Elly 2-im. Zimmermaa, urodzo- 
nej Schwarz, Ohaskla Zimmerman, Basi zi 
Zimmermanów Dreikurs i Sary z Zimmer- 
manów Mund właścicieli realności we L*o- 
wie pozew o wykreślenie z powodu zada- 
wnienia praw zastawu ze stanu biernego re- 
alności pod 1. k. 464%, we Lwowie whl. 


Fe o aED e BA R R OCE CAEN. 
iL. cz. C. I. 45/5 (3) [2728] 

Przeciw Filkowi Ziemba, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w  Skałacie 
przez Annę Jagodzińską w Skałacie pozew 
o ojcostwo i alimentacyę 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 7. czerwca 1905 godz. 
9, w biurze Nr. 10. 

Oslem strzeżania praw Filka Ziemby, 
ustanawia się p. dr. Ehrlicha adw, w Ska- 
lacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępowsć będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ex w są- 
dzie się Bie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 5. maja 1205. 


Alty vel 


Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 


nawia się p. adw. dra Tadeusza Goreckiego 


we Lwowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełaomoenika nie zamianują. 

C. k. “ad powiatowy S. L, Oddział X. 


Lwów, dnia 4. maja 1905. 


L. cz. 4585 [37147 

W sprawie hipo.ecznej Szymona Asch-- 
heima w Zieiopniowie ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28. stycznia 1905 I. cz. 98,5, 
którą dozwolono wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy 80% kor. zpn. ze stanu biernego 
dóbr Radgoszcz wielki lwh. 462 tat. ks. tab. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ohana 
Leja Freilich przebywa, ustanawia się w celu 


strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
adw, dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Cha- 
nę Leję Freilich w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11. marca 1905. 


L. cz. ©. III. 1225 (2) [3723] 

Przeciw Władysławowi Chłapowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowege w Du- 
kli przez Chaima Samuela Kornreicha pozew 
o zapłatę kwoty 244 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23. maja 1905 o godz. 10. 

(elem strzeżenia praw Władysława 
Chłapa, ustanawia się pana Stanisława Brzę- 
kowskiego, c. k, notaryusza w Dukli kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wła- 
dysława Ohłapa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 28. kwietnia 1905. 


L. cz. O. I. 137/6 (1) [3730] 

Przeciw Janowi Mazurkiewieczowi z 
Uhnowa, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Uhnowie przez Abrahama Raumana, 
kupca w Sokalu pozew o zapłacenie kwoty 
220 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tut. termin do rozprawy na dzień 
10. maja 1905 o godz. w pół do 9 rano, w 
sali rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 
pana adw. dr. Józefa Kleina w Uhnowie 
kuratorem 

Teaże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Uhnów, dnia 21. kwietnia 1905.; 


M cz. II. 157,5 (1) [3718] 

Przeciw Henryce Floręckiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, waiesiony Zo- 
stał do e, k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Michalinę Magurską pozew o uznanie 
prawa zastawu dla kwoty 200 zł. aw. za 
zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprzwy na dzień 18. 
maja 1905, o godz. 10 przed połudaiem w 
tut. sądzie, w biurze Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana dr. Grossa, adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 25. kwietnia 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 17/4 (3) [5461 2—5] 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki udziałow:j Ka- 
sy zaliczkowej (Towarzystwa zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką) w Starym Sączu 
Nr. 616 wystawionej na imię Kunegundy 
Baryczowej a na 60 kor. opiewającej, aby 
ją w przeciągu jednego roku, sześciu tygo- 
dni i trzech dni tutejszemu sądewi przedło- 
żył, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu na poaowny 
wniosek za umorzoną uznaną zostanie: 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12. kwietnia 1905 r. 


L. Dhip. 514/5 [3441 1—3] 

©. k. sąd obwodowy wdraża postępo- 
wanie amortyzacyjne w celu umorzenia usku- 
tecznionego na rzecz Michała Garapicha de 
Sichelburg na karcie ©. poz. 2 wykazu hip. 
1. 555 dóbr Majdan jako na karcie ubocznej 
hipoteki łącznej wpisu hipotecznego nastę- 
pującej treści: 

Wskutek rezolacyi apelacyjnej z dnia 
14. maja 1821, na mocy ugody, między Sta- 
nisławem Saryuszem Zamojskim a Michałem 
Garapich de Sichelburg dnia 19. lipca 1820 
zawartej z punktu l-go tejże, mocą której 
Stanisław Zamoyski z lasu Obladowskiego 
do dóbr Dmytrów 1260 morgów lasu pra- 
wem własności w stanie biernym dóbr Ohla- 
dów na rzecz Michała Garapicha się inta- 
buluje* i w tym celu wezwać niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu powyższego Michała 
Garapicha de Sichelburg tudzież jego z ży- 


cia i miejsca pobytu nieznanych prawo-i her aufgefordert seine Rechte binnen 45! GEZESGEKANEŁCH 
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nabywców i spadkobierców, by w przeciągu 
jednego roku t. j. do dnia 1. czerwca 1906 
roszczenia swcje z tego wpisu wynikające 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu edyktal- 
nego wpis ten będzie za umorzony i ze sta- 
nu biernego Majdan zostanie wykreślonym. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 4. kwietnia 1905. 


L. cz. T. 28/5 (2) [3737 1—3] 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
z dnia 30. marca 1905 wdrażamy postępo- 
wanie amortyzacyjne co do 4, obligacyi 
gal. funduszu propinacyjnego Ser. E. Nr. 
16.159 na kwotę 200 kor. opiewającej na 
rzecz adjunkta podatkowego śp. Michała 
Lubczyńskiego jako kaucya służbowa zawin- 
kulowanej, która dnia 31. grudnia 1908 wy- 
lesowaną została. 

Posiadacza rzeczonej obligacyi wzywa- 
my, ażeby w czasokresie jednego roku Sze- 
ściu tygodni i trzech dni obligacyę tę są- 
dowi przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
obligacya ta po upływie bezskutecznym rze- 
czonego czasokresu na ponowne żądanie 
strony proszącej za nieważną zostanie 
uzasna. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Lwów, dnia 19. kwietnia 1905. 


icz, T. 29/5 (1) [3487 1—3] 

Na podstawie podania Towarzystwa za- 
liczkowego „Pomoc“ w Błażowy, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi własność rzeczonego towarzystwa sta- 
nowiącego a rzekomo zaginionego wekslu z 
daty 6. stycznia 1905 płatnego na 2100 kor. 
opiewającego, przez Edmunda Kappy jako 
wystawcę, Leona Kwiatkowskiego jako przy- 
jemeę, Antoniego Heiimana jako żyranta 
podpisanego, jako miejsce płatności którego 
oznaczono Liwów. 

Wzywa się posiadacza wspomnianego 
weksla, ażeby do dni 45 po dniu płatności, 
to jest do 19. sierpnia 1906 roku prawa 
swe do tego weksla zgłosił, gdyż w przeci- 
wnym razie dekret umorzenia tego weksla 
wydanym zostanie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1905. 


G. AL T.55 2) [3488 1—3] 
Auf Ansuchen des Bernhard Kizabein 
Ksufmanns in Brody wird das Verfzkran 
zur Amocrtisierung des dem (iesuchsteller 
angeblich in Verlust gerathenea gal. Landes- 
bank-depositenscheines de dato Lemberg am 
9. October 1908 Nr. 1975b eingeleitet. 
Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert seine Rechte binnen 
1 Jahr, 6 Wochen, 3 Tagen geltend zu ma- 
chen, widrigens das Genannte Werthpupier 
nach Verlauf dieser Frist für uawirksam 
erklärt wurde. 
K. k. Landes-Gericht, Abtheilung VII. 
Lemberg, den 30. Jänner 1905. 


L. ez. T. 36,5 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leona Kopycińskiego wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych losów : 

1. losu austryackiego Czerwonego Krzy- 
ża Nr. 20 Seria 10.695 

2. losu austryackiego Czerwonego Krzy- 
ża Ńr. 20 Seria 10.911 przyjętych na kartę 
zastawniczą Kasy eszczędności miasta Kra- 
kowa Nr. 35.525. 

Posiadecza powyższej karty zastawni- 
czej Nr. 55.525 wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu jedne- 
go roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27. kwietnia 1905. 


[3690 1—3] 


G. ZŁ T. 35/5 (1) .[5565 1—8] 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Galizischen Karpa- 
ten-Petroleum  Aetiengesellschaft vormals 
Bergheim et Mac Garvey in Wien I. Ko- 
lowratring Nr. 9 wird das Verfahren zur 
Amortisirung des nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Wechsels: „Podgórze den 28. September 
1904 Pr. Kronen 150 am 28. Dezember 
1904 zablen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre meiner eigenen die Summe 
von Kronen FKinhundertfinfzig den Wert 
erhalten u. stellen solchen auf Rechnung lt. 
Bericht Herrn Adam Słupski in Podgórze. 
Zahlbar bei der Ausstellerin in Podgórze 
Kalwaryagasse Elka Debora Lustmann mp. 
als Ausstellerin u. Tadossantin, Adam Słup- 
ski mp. als Akceptant, Isak Stern mp. ais 
Indossant ; eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Wechsełs wird da- 


Tagen vom Tage der Kundmachung des 
Ediktes geltend zu machen widrigens er nach 
Verlauf dieser Frist für unwirksam erklärt 
wurde. 
K. k. Lendesgericht, Abtheiluag VI. 
Krakau, am 21. April 1905. 


z 
Firmy. 

L. cz. Firm. 462 stow. II. 344 [3688] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 


L. cz. T. 3/5 (3) [3612 1—38] Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu Brzmienie firmy; Towarzystwo oszczę- 
wzywa posiadacza poświadczenia Kasy | dności i kradytowe, Stowarzyszenie zareje- 


Oszczędności miasta Nowego Sącza Nr. 1042 
na zastawione losy a mianowicie: 
1. los Ozerwonego krzyża węgier. Šer. 


strowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: $ 86, 55 i 78 uchwa- 
lona na walnem zgromadzeniu 5. marca 


2189 Nr. 50 opiewający na 10 kor. 1905. 

2. los Czerwonego krzyża węgier. Ser. 1. Członek dyrekcyi wystąpił: Moses 
2289 Nr. 12 opiewający na 10 kor. Gelber. 

3. los Bazyliki Ser. 3465 Nr. 15 opie- 2. Członek dyrekcyi wybrany: Aron 
wający na 10 kor. Friedmann, kupiec w Rawie ruskiej, 

4. los Bazyliki Ser. 8402 Nr. 57 opie- Wysokość udziału dotąd najmniej 20 
wający za 10 kor. kor. najwięcej 1000 kor. 

5. los Bazyliki Ser. 3402 Nr. 58 opie- Obecnie: najmniej 40 kor. najwięcej 
wający na 10 kor. 10000 kor. 

6. los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 15 opie- Data wpisu: 18. kwietnia 1905. 
wający na 10 kor. C. k. Sąd krajowy jako handlowi, 

7, los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 20 opie- Oddział TV. ; 
wający na 10 kor. Lwów, dnia 18. kwietnia 1905. - 

8. los Bazyliki Ser. 5982 Nr. 22 opie- 
wający na 10 kor. | 

9. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 41 opie-| L. cz. Firm. poj. 182/5 [3692] 


Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Pruchnik. 

Brzmienie firmy: Handel mąką i zbo- 
żem Kalmana Liskera w Pruchniku. 

Z powodu zaniechania interesu. 

Data wpisu: 27. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 3. maja 1905. 


wsjąsy na 10 kor. 

10. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 7 opie- 
wający na 10 kor. 

11. los Bazyliki Ser. 5652 Nr. 8 opie- 
wający na 10 kor. 

12. los Bazyliki Ser. 3466 Nr. 14 opie- 
wający na 10 kor. 

ażeby poświadczenie to w przeciągu 6 
miesięcy sądowi przedłożył, albowiem, po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po- 
nowny wniosek poświadczenie to uzna się za 
umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. , 

Nowy Sącz, dnia 21. kwietnis 1905. | L, cz. Firm. poj. 384 (XVII. 64,96) [3691] 


Wykreślenie firmy. 
Spadki. 


Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
L. cz. A. 137,4 (13) [3621 1—3] 
E d 


ślono : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Antoni Turzański*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel z 
restauracyą i wyszynkiem, 

Skutkiem zwinięcia przemy słu. 

Dzień wpisu: 28. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 
Kraków, daia 28. kwietnia 1905. 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Zatorze zawia- 
damia, że dnia 11. marca 1896 w Palezowi- 
cach zmarła Cecylia Proch, pozostawiając 
spadkobiercę brata Tomasza Procha. 

Ponieważ sądowi miejsce pobyin To- 
masza Procha mie jest znanem, prz:to way- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zołaszającymi się dziedzicami. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. Firm. 434. Stow. IL. 7/5 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Janowie 
koło Trembowli, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zgromadzeniu z dnia 15. marca 1905 
w miejsce ustępującego przewodniczącego 
zarządu Grzegorza Ziobrzyńskiego wybranym 
został przewodniczącym zarządu dotychcza- 
sowy członek zarządu Jan Golba, w miejsce 
ustępującego zastępcy przewodniczącego Sta- 
misława Kopaczyńskiego wybranym został 
zastępcą przewodniczącego Kornel Rydlieki 
rolnik w Janowie koło Trembowii, a wre- 
szcie w miejsce Jana Golby wybrany <ostał 
członkiem zarządu Tomasz Marcinów xolnik 
w Janowie koło Trembowli. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 11. kwietnia 1906. 


[3694] 


L. cz. A. 2844 P. 103/4 (5) [3659] 

C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
wzywa nieznanego Z miejsca pobytu Szcze- 
pana Janiuka, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Antonim Janiu- 
ku zmarłym w Bucykach dnia 16. maja 1904 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia, gdyż w przeciwaym razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 15. lutego 1915. 
L cz Firm. 77/5 

Obwieszezenie. 

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Ilińce. 

Brzmienie firmy: Abe Berler. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie- 
rzawa prawa propinacyi w Ilińcach. ' 

Posiadacz (1): Aba Berler, propinator 
w Ilińcach., 

Data wpisu: 9. marca 1905. 

i0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 9. marca 1905. 


[3711] 


L. cz. IV. 715 92 [3665] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznaną z miejsca pobytu Annę Matwi- 
jów, aby w przeciągu roku wniesła oświad- , 
czenia do spadku po Michale Podchomnym 
zmarłym w Łuciyńcach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
zə zgłaszającymi się dziedzieami i kuratorem 
Łuciem Romachem. 

Rohatyn, 8. kwietnia 1905, 
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Mapy orograliczne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 
ST. SBEEGLOWSEIAK 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Paseń Hausmana 9. 
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domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie żródeł. WIERCENIE STUDZIEŃ. Ustawianie pomp. Instalacye 


Centralne 
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wszelkich systemów 
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Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 
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s peojektują i wykonują E 
Tażymier Lcomard Nitsekh i Ska, Mraców, ul. Wolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


f | 
wydany w roku 1904 | 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
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Bitro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
naaa 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
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SURYER KOLE 
Ważny od 1. maja 1905. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. l 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. 
Ce ma 30 hail. 
z przesyłką 35 hal. 
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
i we wszystkich trafikach. 
Wysyłamy tylko za nadesianiem pieniędzy. 
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Nowość! 


Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo pelona! 
Pół kilo kawy palonej Melanges Nr I. -— zł. 70 gi. 
Nr. IE. — zł. 90 et. 
Nr. [ML 1 zł. 10 et. 
Nr. IV. 1 zł. 20 et. 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą | 
aromę, czysty delikatny smak. największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza | 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ta, 7, i */, kilo. 


EDMUNDA RIEDL4 
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i Wacław Gąsiorowski. _ | 


PANI WALEWSKA 
Powieść historyczna z epoki Napoleońskiej w 2 tomach 8 koron. 


| 


Ilustrowany wybór powieści wojskowych Napoieońskich 2 kor. 69 hal. 
Wydawnictwo Księgarni Polskiej 


B. Połonieckiego 


we Lwowie. 
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KONKURS. 
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wyposażenia izraelickich dzieci imienia bp. Ryfki | 
m zostanie w myśl testamentu tejża na dniu a 
r. jako w rocznicę Śmierci testatorki legat w kwo-| 
i 
è 


Z fundus 
Szu 
Bombach nadane 
Cz0TWca «1905 
cie 725 kor. 
ukońoycę "lice się o ten legat dziewczęta izraeliekie mają wykazać | 
pokrewi y 18 rok Żyeła, moralne prowadzenie się oraz ewentualne 
BP z testatorka. f 
na rece Wp p Rrzopo w dowody wyżej określone należy wnieść 
OSA do 28 akóba B. Dische wa Lwowie, ul. Kościuszki 2 naj- 
pózniej 0 29. maja 1905 
Liwów, dnia 10. maja 1905. 
igzekutorowie testamentu. 


IF GGGW 3 L. 30893/V. 


członków Towarzystwa Banku kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Nowym Saczu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną od- 
powiedzialnością odbędzie się dnia 24. maja 1905 o godzinia 3 po 
południu w lokalu towarzystwa w Nowym Sączu, ul. Krakowska 
l. 155—6 z następującym 
Porządzism. dziennym: 

1. Sprawozdanie Zarządu, przyjęcie bilansu za rok 1904 i wnioski co 
do rozdzielenia czystego zysku, tudzież udzielenia absolutoryum Zarządowi. 

2. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, ewen- 
tualnie także dalszych członków, gdyby który z obecnych członków Rady 
nadzorczej wybrany został do Zarządu. 

3. Wybór Zarządu. 

4. Wnioski członków. 

Jeżeliby wymagana $ 29 statutu do kompletu ilość członków o oznaczonej powyżej go- 
dzinie nie zebrała się, odbędzie się tego samego dnia o godzinie 4 po południu PONOWNE 
WALNE ZGROMADZENIE z tym samym porządkiem dziennym, na którem powzięte zostaną 
prawomoene uchwały bez względu na ilość zebranych członków. 

Nowy Sącz, dnia 7. maja 1905. 
Dr. Maurycy Kórbel, m. p. 
prezes Rady nadzorczej. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


w. == 


[3738] 


Ogłoszenie dostawy. 


— rue: a 


Na rok 1906 rozpisuje się dostawę 64 sztuk płacht do przykrywania przesyłek. 

Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczególowe warunki dostawy, tudzież 
formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzymać 
u e. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie II. piętro, drzwi Nr. 229 lub za opłatą 


pocztowego. 
1 


V formulsrzach tych są zawarte bliższe dane zapotrzebowanych płacht. 

Ceny żądane mogą być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz 
z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków. 

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane i zaopatrzone 


; napisem: Oferta na dostawę płacht* wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kclei państwowej we Lwo- 


wie najdalej do dnia 15. maja b. r. do godziny 12 w południe. 

Wzory oferowanych materyałów, przysłać należy do e k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formularzach ofert, w osobnem opa- 
kowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilościach z powołaniem się na wniesioną 
ofertę. 

P Każde mu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi w dniu 20. 
maja b. r. o godzinie 12 w południe.- 

Podpisancj e. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłuża prawo przyjęcia oferty w całości 
lub tylko częściowo, albo też znpełnego jej uchylenia. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym warunkom 
dostawy, nie będą uwzględnione. 

Deklaracyą ofertowa są oferenci związani przez sześć tygodni, licząc od końcowego ter- 
mion dla wniesienia ofert. C. k. Dyrekcya może podezas trwania dostawy podwyższyć lub zni- 
żyć o 169/, podane ilości materyalów, mających być dostawionymi. ` 


Lwów, dnia 8. maja 1905. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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Zaproszenie 


awyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką — na mocy $$ 38 i 46 
statutu na dzień 21. maja 1905 o godzinie 4 po południu w lokalu 
Towarzystwa Zaliezkowego. 
Porządek dzienny : 

1. Zagajenie posiedzenia i powołanie 2 sekretarzy przez Prezesa. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1904. 

8. Sprawozdanie Koinisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków za rok 1904. 

4. Wniosek Rady zawiadowczej do rozdziału zysku za rok 1904. 

5. Zmiana statutu. 

6. Wybór Komisyi rewizyjnej ż 8 członków. 

7. Wnioski członków. 

Jeżeli przepisana statutem Towarzystwa liczba członków na zwołanem walnem Zgroma- 
dzenia w dniu 21. maja 1905 godz. Æ po południu nie jawi się, to odbędzie się DRUGIE 


WALNE ZGROMADZENIE z tym samym porządkiem dziennym w dniu 28. maja 19485 roku 
o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa już bez względu na ilość obecnych członków 


po myśli $ 46 ustęp drugi statutu. 


Zborów, dnia 23. marca 1905. 


A Rady zawiadowczej Towarzystwa Zaliczkowago w Zdorowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Teodor Janiszewski, sekretarz. Ks. Piotr Czumak, prezes. 
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A | BR Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrow: (p. — |LBOJJ de e 2 o ME sud s Drage o 
Lraemysl). i brzegu, Jasła, Ortowa, Vielwzki, Chabówki, Zakopanego to 
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s s szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatfyna. — |1LO5ĘH du Podwołoczysk, Fotutor, Kopyczyniee, Skały, twania pustego, 
— |1050|4 z Ławocznego, £ Pesztu), Kałusze, Borysławia, Drohobysza, Kocha- GET: R AT AOR 
M t = winy. 3 — |1119} do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 
Ei] 
aterye [= m 
r = s n 
na Mebie, Kretony, Plusze | = DUR OOE 


j i i nipi z B:zuchowic od 14. maja do 19. września wl. 6£0, 7:50 rauo, 955 przed 

wełniane, jedwabne I niciane, poludniem, tyiko 4 niedzielę i rz i 2 R. po południu os 

w niedzielę i rz. k. świę'a 3'05, 416, 500 po poł.; 4:41 i 655 wie. zór. 

Dywanowe Welwetyny, Sukna | z Janowa 8 18 rano, 115 poprłudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 432 popsłudniu, 

Materye na pokrowce Dre- | | 8'45 wieczór (od 14/5 do 1C 9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
7 


| co niedzieli i rz. k. święta). 
t 


lichy na materace, Sukna |! ze Szezerca od 1/6 dv 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta a Ł£0 10 wieczór. 


święt%) 


14/5 do 10/2 


z | i Z Lubienia od 14/5 do 16/9 wł. co niedzieli i rz k. Śsięt»o 1152 wieczór. 
1 
grube na stoły jadalne. | < == 
| Na dworaso „Pedzzmozże” | 
j x || ~ | 70°? | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 6:43 
Í — 11:34 | Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortko*», Polutor 
if 215 — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
i | — | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniew, Czortkowa, Zales:- 
I 4 czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, *rzymałowa, 
| pmm i a KA OE 
a i — |1002]| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Qzorikowa 
ul. Kopernika l. r | | | Zaieszezyk, iwania pustege, Skały, Husiatyna. 
przedtem m mme 
j Uwaga: Pora nocná oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późnie 
i i wszeikiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać <: 


stwowycha, pasaż Hausmana 1. 9. 


Hotel George'a. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 


do Rawy ruskiej LLL5 w nocy (każłej niedz'eii) 
do dauowa 6'55 ano, 935 przed podud. (od 1/5 do +0/9 wt), 1 
(odl 145 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k święta), 3808 po połud (od 


O Z EO R OO EE ZY EA W O W 


dv Brzuekowie cd 14. maja do 10. września wł. 5:50 rano, 8:30 rano (tylko 
co n.edzieli i rz. k. święta); 1230 popołudniu (tylko w niedzie 6 i rz. k. 


210, 320 po południu; 6'10, 739 i 775 wieczór. 
-35 po poł. 


»ł) i 553 pe pałudniu 


do Szezerea 155 po poł. (ad LJ$ do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta) 
do Lubionie wiel. 445 podczud (od 14/5 do 10/9 w niedzie!ę į rz. k. święta). 


A a A O ZE EC Z PE AOC, 


% Aiworoa „Podzamcze * 


Podsrołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Gzortkowa 
Podwołoczysy, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Gtzymałowa 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszezyk, 


Husiatyna, Skały, Iwania pustego, trzyjnarowa, Uzortkowa 


udmołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczynie, Szały, Iwania pustego, Potutor, 


Husiatpna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilaty do jazdy 
cężna, przez cały dzień w biurze miejskiem e. k, kolei pañ- 


Keri 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


